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Jeszcze przedw czoraj w W arsza­
wie nie było w iadom o, co się właści- 
wie w W ilnie stało z „D ziennikiem  W)  
lońskim'*. Prasa w arszaw ska zam ieś 
c :ła lakoniczne i nic nie w yjaśniające  
kom unikaty. B jło  trudno nawiązać  
łączność telefon iczną i coś konkret­
nego się dow iedzieć.

W czoraj rano po pow rocie do W il 
na dopiero dow iedziałem  się z gazet 
m iejscow ych (w iększość z nich zosfa 
ła skonfiskow ana) i z opow iadań jak 
w yglądał m niej w ięcej przebieg zajś 
cia

A więc: Najprzód n iepoczytalny i 
chorobliw y w ybryk p. Stanisława Cy 
Wińsk i ego i redakcji „D ziennika Wi- 
leńsk iego“ , dalej, karygodne gapiost 
w o cenzury, potem  ostra reakcja woj 
ska W dalszej kolejności już w dniu  
w czorajszym  dem onstracje części 
m łodzieży akadem ickiej przeciw ko  
form ie reakcji w ojska.

W  m ianie znają dobrze Stanisła­
wa C yw ińskiego. W ielu z m łodszego  
pokolenia było jego uczniam i, jako  
nauczyciela języka i literatury poi 
skiej w gim nazjum  Stow arzyszenia  
N auczycielstw a Polskiego, a potem  
im. kr. Zygm unta Augusta w W ilnie. 
W iedzą oni, że jest to człow iek ideo  
wy zasłużony dla szkolnictw a, ale 
niezrów now ażony i posiadający  
w prost chorobliw e urazy psychiczne  
na niektórych punktach m yślenia, 

łaszczą politycznego.
Je ’nym  z takich urazów psycliicz  

nych jest n ienaw iść do osoby W ici 
kiego Marszałka. N ienaw iść nie m ałe 
jąca, a wzrastająca z w iekiem  peda­
goga.

Że Cywiński był zdolny dopusz­
czenia się publicznie w druku zniew\a 
żenią pam ięci M arszałka, to dla tych, 
którzy znają bliżej jego sylw etkę, iest 
zrozum iałe.

Nie m ożna natom iast zupełnie po 
jąć, d laczego mu w tvrn nie przeszko  
ozili jego przyjaciele polityczni.

Redaktorzy naczelni nie m ogą się 
przecież tłum aczyć n ieznajom ością  
treści artykułów  um ieszczanych w 
swvm  organie zw łaszcza, o ile artyku 
łv  fe m ają charakter tak zdecydowa  
n;e polityczny, jak artykuł o okręgu  
przem y-,łowvm  pióra Cywińskiego.

Ktoś z redakcji . D ziennika W ib ń  
skiego** nie w iem y p Zwierzyński, 
czy p. F edorow icz artykuł ten m u­
siał przeczytać i z całą św iadom ością  
t“go co czyni, dopuścić do jego uka 
zunia się.

Kto sio z togo cieszy
Los chciał że cenzura zawiodła.
Ciężką obelgę m isternie ukrytą w 

tekście przeoczono. Żaden z pow oła­
nych czynników  nie reagował. O za 
istnieniu obelgi i braku reakcji na n:ą 
dow iedziało się w ojsko już po dłuż­
szym okresie czasie no i m usiało za 
reagować czynnie.

W olelibyśm y, by ta sprawa zo- 
s*ała załatw ioną we w łaściw ym  cza­
sie przez cenzurę 3 prokuratora, by  
ją potraktow ano z całą surow ością  
w granicach prawa.

Dla oficerów  bow iem  wystąpiem c  
czynne w  tej sprawie, tak boleśnie ra 
niącej ich uczucia, z powTodu zbesz- 
C /tszczenia pam ięci um iłow anego W o 
dza było  przykrą ostatecznością w o­
bec zaniedbania sw ych obow iązków  
ze strony czynników  do tego pow oła  
nych.

Społeczeństw o i odnośne władze 
pow inny oszczędzić w ojsku tego ro­
dzaju sytuacyj.

Taki jest w niosek na przyszłość!
Skoro stało się jednak to, co się 

stało, nie pora na niew czesne żale 
pod adresem  cenzury i prokuratora

Każde najbardziej naw et przykre 
dośw iadczenie ma sw oje dobre stro 
ny w ychow aw cze.

Gdyby cenzura zdław iła w zaród 
Lu całe zajście i obrzydliw y niczvm  
nie uzasadniony ustęp artykułu prze­
pojony chęcią pom niejszenia i zbesz 
czeszczenia pam ięci W ielk iego Mar­
szałka nie ujrzał św iatła dziennego, 
nie w ystąpiłaby w całej pełni m ałość 
i szkodliw ość polityki tego obozu, do 
którego należą bezcześciciele. *

Zaślepieni nienaw iścią ścigają obel 
grrui W skrzesiciela Polski nawet po 
za grób. To już nie jest polityka, to 
r.ie jest zw alczanie kogoś dlatego, że 
On należy do przeciw nego obozu po 
litycznego. To jest jałowe, bezpłodne  
jątrzenie stosunków  w społeczeńst­
wie.

Po co*> Kto ię cieszy z tego? W czo  
raj, gdy się tyle m ów iło o w ypadkach  
w ileńskich z w ielu osobam i, olrz^mn 
lem od kilku osób jednakowo brzm ią  
C,ą odpowiedź: —  Żydzi! Czynniki rnię 
dzynarodowe, front ludowy!

Dlaczego?
Tu jest nadzw yczaj proste. Stron­

nictwo Narodowe głosząc hasła anty  
sem ityzm u niew ątpliw ie ułatwiało  
z w ekslow y wanie ogólnej p oetyk i pań 
stwowej na tory planow ego wyzwala  
i;ia życia gospodarczego Polski od 
przewagi kapitału żydow skiego, od

Zwierzyński I dr iyw!ński 
w w hzkniu

Wytoczono przeciwko nim sprawą z ort 152 XK
Prokurator Sądu O kręgowego w 

W i id* v n iósł do sądu akt oskarżenia  
r  art. 152 K. K. za zniew ażenie naro 
du polsk iego przez zelżenie ezei Mar­
szałka P olsk i Jozefa Piłsudskiego  
p zeciw ko autorow i artykułu p. t. 
- COP“, dr $(_ Cyw ińskiem u oraz prze 

«v ko w ydaw ey „D ziennika W ileń- 
s i iogo“ Al. Zw ierzyńskiem u. Sędzia 
Ł edc*y w stosunku do obu oskarżo- 
nJ ( zastosow ał środek zapohiegaw - 

— tyniezasow e aresztow anie.
W czoraj o godzinie pierw szej w 

lu,eV di-eyzją w ładz sądow o ślcd- 
v ' \ f h dr Stanisław  C yw iński, oraz 
w ydaw ca „Dziennika** Aleksander 
‘  w ierzyński. zostali przew iezieni do

w ięzienia Łukiskicgo.
Artykuł 152 K. K. brzmi jak na­

stępuje:
„Kto publicznie lży, lub w yszydza  

Naród, albo Państw o P olskie podlega  
karze w ięzienia, lub aresztu do łat 3“.

Jak nas inform ują, obrońcy aresz 
tow anych postanow ili zw rócić się ze 
skargą incydentalną do władz sądo­
w ych, dom agając się zm iany środka  
zapobiegaw czego.

Dr Zj gm unł Fedorow icz został 
w czoraj po godzinie 3 zw olniony z 
K om endy P oiieji. Przeciw ko niem u  
prokuratura nie prowadzi dochodze­
nia.

Dpcent Cywiński zawieszony w czynnościach
oraz oddany pod uniwersytecki sąd

d y s c y p l i n a r n y
dniu dzisiejszym  odbyto się po  

sm ażenie senatu akadem ickiego USR, 
r»a k tó ry m  oma wda na była sprawa ar 
tykułu dr Stanisław a Cywińskiego.

W w yniku posiedzenia senat u- 
c i w alił przekazać sprawę do postępo

wania dyscyplinarnego.
D r Stanisław  Cywiński nie jest 

profesorem  U niw ersytetu Stefana Ba­
torego, ale tylko docentem , przyczyni 
już onegdaj został on w sw oich obo­
w iązkach zawieszony.,

w pływ ów  kultury żydow skiej i ideolo  
gij liberalistycznych i frontów  ludo­
wy en.

Bj ła to m oże nie zam ierzona, ale 
jednak pozytyw na rola Stronnictwa  
Narodowego. W  związki* z powolną, 
ale stale odbyw ającą się nacjonaliza  
cją handlu zdaw ało się, że przyjdzie 
do n iw iązania stosunków  m iędzy t. 
zw. Obozem Rządzącym w Polsce, a 
Stronnictwem  Na rodowym przyna im 
mej na niektórych odcinkach pracy 
pozytw nej n iezależnie od zasadni­
czego stanow iska politycznego. Jakie 
..yn ii i w  ryw alizacji z żyw iołem  ży­
dow skim  daje prawdziwe żjeiinocze  
nie, chociażby tylko na odcinku sam o  
rządowym , dają pojęcie om awiane  
już na naszych łam ach niejedaokrot 
r.ie ostatnie wybory sam orządowe w  
Nowogródku.

P. Cywiński i p. p. Redaktorzy 
„Dziennika Wileńskiego** jednym 'ek 
kom yślnym  pociągnięciem  pióra udo 
wodni iii jeszcze raz, że wyszelka współ 
praca z nim i jest niem ożliw a nawet 
w tych dziedzinach, o które im spec 
jąknie chodzi, i to jak sądziliśm y do 
tąd chyba ze względu na dobro naro 
du a nie w łasne.

Kto się z tego cieszy? —  pytam  
Jeszcze raz. Tak, rzeczyw iście Ż ydzi1 
Cieszą się oni, że nie na nich, a na 
najw iększych ich  przeciw ników  spą 
da uczucie nienaw iści znacznej częś 
ci Polaków , nie słabsze od antysem i 
tyram .

Gdyby ktoś chciał Umj ślnie har­
dziej skom plikow ać i utrudnić stosiin  
ki ze szkodą państw a polskiego, chy  
ba by nie potrafił uczynić tego lepiej 
niż Stronnictwo Narodowe za pośred

nictwem p Cywińskiego.
Rezultat jest taki, że studenci Unl 

wersytetu Stefana Batorego dem on­
strują niby tylko w obronie p. Cywiń 
slUego, a jednocześnie przeciw Rządo 
w i co najsm utniejsze przeciw ko sza 
cunkowi dla pam ięci W skrzesiciela  
C jezj-zny i W skrzesiciela w łasnego  
Uniwersytetu.

Z ja winko szczególnie m iłe dla oka 
tycn, którzy pragną, aby nasze państ 
wo 1 yło jak najsłabsze. Kto są zacz 
i jak ich nazyw ać należy? Niech to 
dopowiedzą so b >  sami członkow ie ł 
sym patycy Stronnictwa Narodowego.

P iotr Lem iesz.

SPROSTOW ANIE: W e w czora jszym  art. 
w s tępnym  w osta tn im  wierszu  pierwszej  
szpalty  po słowach „To też rozum iem y do­
brze opuszczono w yraz  „ i podzielamy".

i c c p

Newy rząd austriacki
W IEDEŃ (Pat). Po trw ających do 

późnej nocy obradach, około godz. 
2 30 utw orzony został now y gabinet 
w następującym  składzie:

kanclerz zw iązkow y — dr Sehnsc-h 
•'igg

w icekanclerz — L udw ig H ulgerlh, 
m inister spr. zagr. —  dr. Guido 

Sehinidt,
m inister finansów  —  dr Rudolf 

ISeumayer,
m inister handlu —  inż. Juliusz  

R.anb,
m inister opieki społ. —  dr. Józef 

Rescli,
m inister spr. w ew n. i bezpieczeń  

stwa —  dr Artur Seyss Inąuart,
m in ister rolnictw a —  P iotr Man 

uorfer,
m inister ośw iaty— dr H ans Pcrn-

łtr ,
m inister spraw iedliw ości —  dr 

I udw ig Adaniovich,
m inistrow ie bez teki —  Guido Zer 

«atto, dr Glaise Ilorstenau  ł Ilan s  
Rott,

podsekretarze stanu —
obrony państw a —  gen. W ilhelm  

Zebncr,

Uchwała Zw. Leg o- 
nisfów, P*vw akó* 

i Strzelca
W ilno, m iasto Józefa P iłsudsk ie­

go, stało się w idow nią próby zelżenia  
pam ięci zm arłego W odza Narodu. U- 
sibiwania autora artykułu, um icszczo  
nego przez „Dziennik Wileński**, f\ m 
bardziej są w strętne, że stanow iły  
strzał zza płotu: —  przebiegle w pląta  
no w treść arłjk u łu  literackiego obel 
gę w zglcdem  Postaci najbardziej 
czczonej w Polsce Napaść la znalaz­
ła już należytą odprawę.

3rv, niżej podpisane organizacje  
solidaryzujem y się z tymi, eo odpo­
w iedzieli należycie na przejaw ohydy  
życia polskiego.
W ilno. dn. 16 lutego 1638 r.

Okręg Związku L egionistów  P ol­
skich w W ilnie.

Okręg Związku P eow iaków  w  W il
nie.

Podokręg Związku Strzeleckiego  
w W ilnie.

H o n t i s t e w t y

„Dziennik Wileński" po znanych zajś­
ciach w jego lokau i zatrzymaniu redakto 
rów ukazał się wczoraj w rozmiarze dwu 
stronic, uległ jednak konfiskacie.

rczoraj uległy poza lym konfiskacie 
gazety „Słowo" I „Kurier Powszechny".

spraw bezpieczeństw a —  dr Mi­
chał Skuhl,

spraw robotniczych i urzędni­
czych —  Adolf W atzek,

zagadnień przemy.1dow ych —  ppłk. 
Ludwig Stepsky D oliw a.

Członkowie now ego gabinetu zo­
stali n iezw łocznie zaprzysiężeni

Nowi ministrowie
Nowy m inister spraw iedliw ości prof. dr 

Ludwik Adamnwltch jest jednym  z w ybit­
niejszych profesorów  I pisarzy prawniczych. 
Od r. 1927 byl on profesorem  zwyczajnym  
nr unlw erystecie w iedeńskim , po czym  zo­
stał przeniesiony do Grazu na stanow isko dzl 
kana wydziału prawnego, a od r. 1934 po 
wrócił do prac nad austriacką konstytucją. 
W  nstatnicli czasach był on często doradcą 
rządu w trudniejszych sprawach prawnych. 
W chodzi do rządu jako urzędnik.

N ow y m inister spraw wewnętrznych dr 
S ejss  Inąuart jest adwokatem  w W iedniu. 
Jak wiadom o, pow ierzona mu została w u- 
biegłym  roku przez kanclerza Schuschnigga 
m isja porozum ienia z prawym  skrzydłem  au 
striai kich narodow ych socjalistów  t. zw. 
Bi lont n az iom ie . Jesienią roku ub. zosia l on 
f ow olany do rady państwa.

N ow y podsekretarz stanu w m in. opieki 
społecznej, Adolf W aizek bierze czynny u- 
dzial w ruchu robotniczym . Jest on obecnie  
kierow nikiem  urzędu pracy dla przem ysłu  
m etalowego w W iedniu. ZOslał on na ło sła  
row isko  polecony przez związek zaw odo­
wy, Nowy m inislcr bez teki Rott byl dotych  
czas podsekretarzem  stanu w min. opieki 
społecznej.

Nowy m inister handlu Raab jest znanym  
jako czołow a osobistość w św iecie zw iązków  
zaw odow ych. W prowadza on w ielkie do­
św iadczenia fachow e. Politycznie uważany 
jest jako dawny chrześcijański socjalista.

Podsekretarz stanu lu d w ik  von Stepski 
—  Doliwa jest znanym  działaczem  gospodnr 
czym  i przem ysłowcem  Salzburga. Jest on 
również członkiem  zarządu związku przemy 
slowców. oPIitycznie uważany jest jako be 
lont nazion >lc.

WiCDSN. (Pat.) Amnestia polityczna 
uchwalona dziś w nocy rozciąga się na naj 
poważniejsze przestępstwa. Skorzystają z 
niej m. In. b. minister Rintelen, ierro-ysta 
W itsch e , policjanci, którzy pełnili służbę 
w czasie zamachu na kanclerza Dollfusa 
oraz inżynier Taws, aresztowany ostatnio 
po opieczętowaniu siedziby Narodowych 
Socjalistów.

Z wyjątkiem Rinfelena wszyscy ważnie) 
si przestępcy polityczni będą musieli opuś 
cif Austrię i udadzą się zapewne do Nie­
miec. Amnestia obejmuje również przed­
stawicieli skrajnej lewicy.

Nagle ł n espodziewane spotkani* 
kanclerza Schusch ńgga z kanclerzem Hit­
lerem w  Berthtesgaden 12 lutego, byio 
największą sensacją polityczną ostatnich 
dni. Ni* też dziwnego, że ookota tego spo 
tkania, którego przebiey był przez szereg 
dni trzymany w jak największe/ tajemnicy, 
posypały się jak z rQgu oofdości najprze­
różniejsze komentarze i plotki.

Nikt jednak, nawer na,więksi pesymiści, 
nie przypuszczali aż do 16 lutego, że w 
Berchtesgaden omawiano losy niepodleg­
łości Austrii. Tym bardz:ej, że wykryły w 
końcu słyczn.a nowy zamach sianu naro- 
dcw ych socjalistów austriackich, kierowa­
ny prze dr Tassa oraz reakcja rządu aust­
riackiego, jaka po tym fakcie uwydatniła 
się na arenie m .edzynarodowej, w sposób 
wyraźny wsKazywalo, że rząd kanclerza 
Schuschnigga jesf zdecydowany bronić się 
przeciwko Anschlussowi z całą sfanowczoś 
tiąt Anfyanschlussowe tendencje rządu 
Schuschnigga były szczegó lne  podkreś­
lone po wypadkach b e r l iń sk ich  z 4 lutego, 
które pociągnęły za sobą odwołanie von 
Papena z W iednia oraz mianowanie m;ni- 
słrem spraw zagranicznych Trzeciej Rzeszy 
von Ribbentropa. W  obawie bow em 
przed agresją ze strony Trzeciej Rzeszy w 
W .edniu zac ię ły  zarysowywać się łenden 
cje zmierzające do ściślejszej współpracy 
z Czechosłowacją oraz szukanie większe­
go oparcia w Paryżu i Londynie.

Co w ięcej. Nawet R rym, klóry oficjal­
nie powitał zwycięstwo Hitlera nad Reichs 
wehrą, niezwłocznie zaczai szukać poro­
zumienia z Anglią i w tym celu polecił am ­
basadorowi Grandiem u, przeprowadzić 
rozmowv z Edenem.

I otóż raptem okazuje s'ę, że zapro­
szony do Berchtesgaden kanclerz Schusch- 
-ligg, wykazał Jak najdalej idącą uległość 
w stosunku do żądań kanclerza Hitlera. 
Nie sposób na razie pow :edzieć, jak :mi ar 
gumentami poparł swe żądania kanclerz 
Hitler Stwierdzić jednak wypada, że fe ar- 
g jm enfy musiały być bardzo ważk‘e 1 
przekonywujące, skoro Schuschnigg zgo­
dził się na rekonstrukcję własnego rządu 
I wprowadzenie doń paru mężów zaufa­
nia narodowych socjalistów, jak dr Sevss 
lnquart, dr G laise Horsłenau o-az na wy- 
darne szerokiej amnestii, obejm ującej uw:ę 
’ 'onych Narodowych Socjalistów, me wy­
łą c z a ją c  osta*iiego spiskowca dr Tassa.

W obec takiego rozwoju wyda-rzeń na 
■arenie austriackim jest zupełnie zrozumia 

ła radość w Berlinie oraz pesymizm i r.ie- 
zadowolenie w Paryżu, Landynie. Pradze 
I innych stolicach. Już sam fakf bowiem, że 
interwencja Hitlera data mu pożądany sku 
tek, w sposób wyraźny świadczy, że Aust­
ria faktycznie przestała bvć suwerennym 
państwem niepodległym . Państwo bo­
wiem które na żądanie im eg o  pańslwa, 
zgadza się na Drzeorowadzenie rekonstruk 
cji rządu oraz amnesfiowame przestępców 
w rodzaju dr Tassa, którzy spiskowali prze 
c'wko n.ezawislości danego państwa Irud

(Dokończenie na str. 2).
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Wczorajsze demonstracje 
gru»y studentów

Wczoral Wilno słało się widownią przy- 
krych zajść ulicznych, wywołanyeh p*cei 
demagcgów partyjnych i brak poczucia 
odpowiedzialności. Normalny tryb zajęć 
na Wszechnicy Wileńskiej zosrał zakłóco­
ny p'zez awanturujących się jfudentów.

Już onegdaj wieczorem, w związku z 
zajściem w redakcji ..Dziennika Wileńskie 
go" grupka studentów spod znaku Stron 
Naród, usiłowała zwołać wiec Stronnict­
wa, lecz policja nie dopuściła do tego. 
Wówczas ponad 100 studentów zebrało 
się w tekaki Ogniska Akadem., gdzie u- 
chwalono zwołać na dzień wczorajszy na 
godz. 12 wiec ogó'noakademickl na dzie­
dzińcu Piotra Skargi.

DEMONSTRACYJNY „STRAJK".
Rano studenci endeccy zakłócili nor­

malny tryb zajęć na Uniwersytecie. W  wie 
lu wypadkach studenci, rozi-giiowan.' przez 
młodzież ze Stron. Naród., opuszczali wy­
kłady. Rzucono hasło dwudniowego „straj 
ku" orotestacyjnego". Na wykładzie prof. 
Knedla studenci przemocą zmusili nleso- 
lldaryzujących się do opuszczenia sali wy­
kładowej. Podobne p*óby zostały również 
powtórzone w zakładach uniwersyteckich 
przy ul. Nowogródzkiej i Zakretowej.

ZAKA ZA N Y W iEC.

Przed godziną dwunastą warcholące 
grupki studentów zaczęły się gromadzić 
w pobliżu głównego gmachu U. S" B., 
gdzie usiłowano urządzić na dziedzińcu 
Piotra Skargi wiec, który został jednak za­
kazany. Policja zaczęta rozpraszać groma­
dzących się studentów, którzy tamowali 
ruch s liczny i zakłócali srcko j.

Y/ówczas cręść studentów udała się 
oddzielnymi g-upaml do Domu Akademie 
kiego na Gurze Boułfarowei, gdzie odbył 
się wiec.

Po wiecu, który trwał pomiędzy godz. 
1 a 1.45 grupa studentów złożona z kilku­
dziesięciu osób ruszyła pochodem ulicą 
Boufatiową w kierunku gmachu Sądów 
wznosząc okrzyki.

Wobec nieusłuchania wezwania do za­
niechania dalszych demon^fracy), policja 
rozproszyła demonstrantów, przy czym kil 
ku studentów zatrzymano za wznoszenie 
kolidujących z prawem okrzyków oraz sta­
wianie oporu oolicji. Autem policyjnym 
przewieziono Ich do aresztu. W czasie roi 
praszania kilka osób zostało lekko potur­
bowanych.

Nieco później grupki studentów zno­
wu iaczęfy się gromadzić na ul. M'ckle- 
wlcza, defilując chodnikami I wznosząc 
w dalszym ciągu demonstracyjne okrzyki 
Policja kilkakrotnie Interweniowała . Mię­
dzy inrymi do rozpraszania demonstracji 
doszło również w pooliżu domu Plmorto- 
wa, gdzie mieści się lokal 02.N.

Jeszcze jedna próba demonstracji mia­
ła miejsce nieco później na Placu Kated­
ralnym. Policja i tym razem Interweniowa­
ła, zatrzymując kilku studentów.

W ZM OŻONE PATROLE POLICYJNE 
NA ULICACH MIASTA.

W ciągu całego dnia na ulicach miasta 
znajdowały się wzmocnione patrole poli­
cyjne. Wieczorem na ul Mickiewicza gro­
madziły się grupki studentów, lecz do zad 
nych zajść rle  doszło.

AftESZTWANO 9 STUDENTÓW.
W  ciągu dnia aresitowano 9 studentów 

w tym 2 studentki. Między in. zostali aresz 
towani studenci: Piasecki, Leszczvński. Bo­
rowski, Wolski I inni.

Wszyscy za.rzymani zostali przekazani 
do dyspozycji wiceprokuratora na m. Wil­
no, p. Nowickiego. Przesłuchiwanie za­
trzymanych trwało do późnych godzin wie 
czornvch. Część aresztowanych zwolnio­
no, natomiast 2 pozostało w areszcie.

Decyzja o ich dalszym losie zapadnie 
dziś. (e)

Protest , kosyniera ***“
Polska Młodzież Ludowa Siud. U. S. B. 

„Kosynierzy J wydała uSoikę, w której w 
formie kategorycznej protestuje przeciw­

ko uchwałom, drobnej grupki studentów 
spod znaku Stronnictwa Narodowego, po­
wziętym na wczorajszym wiecu w mensie 
akademickiej. Jednocześnie „Kosynierzy" 
oświadczają „swoją solidarność z Armią 
Potską, której przedstawiciele zmuszeni 
byli do ostrej reakcji",

Ulotki swoje „Kosynierzy" rozrzucali 
m. In. w czasie antraktu w „Lutni", gdzie 
o mało nie doszło do większego incyden­
tu, gdyż zebrała się tam i grupa młodzie­
ży ze Str. Nar., z której Jeden usiłował 
uderzyć „Kosyniera" mgr, Matuszewskie­
go. Tan ostatni napaść udaremnił, a Incy­
dent został szybko zlikwidowany.

Zdjęcie pieczęci z lokalu 
„Dziennika Wileńskiego"
W czoraj w ieczorem  z polecenia  

starosty grodzkiego zosta ły  zdjęte ple 
częci z lokalu redakcji „D ziennika W! 
Ieńskiego“. Zdjęte leż zostały poste­
runki policyjne. Jak inform ują, w czo  
raj Sąd O kręgow y na posiedzeniu  go 
spodarezym  uchylił w n iosek  Starost­
wa Grodzkiego o zaw ieszenie „D zien  
nika W il.“.

I G I  t*CY
tś.

M &unowsKt
zmarł w an. 16 go lutegoopatrzony św. SaKramentami, po krótkich cierpieniach

1933 roku w wieku lat 67,
Wyprowadzenie z w ' o k  z  kosoola po-Trynitarsk ego na flntokolu na cmen­

tarz św. Piotra i Pewia odbędzie się w dn. 18 b. m. o godz. 15 30.
O czym powiadamia pogrążona w głębokim smuiku RODZINJI

rjn^m&wć.nig ustawowe 
zagadnień aprowjzaeyjnich

Uchwały Rady Ministrów
W ARSZAW A. (Pat.) W dn. 16 bm. od­

było się pod przewodnictwem p. premiera 
gen. Stawoj-Składkowsklego posiedzenie 
Rady Ministrów, poświęcone w główne) 
mierze unormowaniu zagadnień aprowiza 
cyjnych w związku z ostatnimi uchwałami 
Komitetu Obrony RzpłlleJ.

Rada Ministrów orzyjęła więc przede 
wszystkim proieKt dekretu Prezydenta 
hzplifej o poruczenlu spraw aprowizacyj- 
nych ministrowi Rołnktwa I Reform Rol­
nych oraz związane z dekietyra powyż­
szym przepisy wykonawcze. Minister R. I 
R. R. koncentrować bedzie w swym ręku 
wszystkie sorawy, doiycząct aprowizacji. 

] Koncentracja łych spiaw w jednym mlnl- 
| itersłwle ma na celu zapewnienie spraw-

IP« * s n t  o k o ń c a
n : e f t o c 7 f e ^ # o £ C f  /Ha*®

Hitler ogarnia Austrię(Dokończenie ze str. 1),

no sob.e wyobrazić jako państwo niepod­
ległe.

Nie ulega wątpliwości, że za tym pierw 
szym sukcesem Hutlera na drodze do An- 
schlussu Austrii, n ebawem pójdą inne 
które wcześn:ej czy później skończą się 
całkow  fym opanowaniem W :edma przez 
hitlerowski Berlin.

Rzecz inna, czy to pó jdzie  łatwo, wo­
bec anfyhnlerowskich nastrojów katoPckiej 
Ausfpi oraz antyhitlerowskiego nastawie­
nia szerokich warstw robofniczych. Oprócz 
tego, nie wiadomo jeszcze, jakie stanowi­
sko w chwili decydującej zajmie zaprzyjaź 
niony z Berlinem Rzym, w którego intere- 
s a państwowym bynajmniej w ydaje się 
nie leżeć sąsiedztwo przeszło 70-m!iono- 
wego państwa niem ieckiego. A le  dziś już 
po przełamaniu pierwszycn lodów , Berlin 
tr!limfuje i to rw ycięsfwo Hitler z pewnoś- 
cię nie omieszka uwypuklić w swej nie­
dzielnej mewe na posiedzeniu Reichstagu

alfa.

3 ministrów Mflersweów w rząd zi
WIEDEŃ. (Pał.) Wydarzenia polityczne 

w Austrii, jak rekonstrukcja gabinetu oraz 
ogólna amnestia wywołały ogromny od­
dźwięk zarówno w kołach politycznych, 
Jak I w całym społeczeństwie. Panuje ogól 
ne przekonanie, te  zarowno decyzja re­
konstrukcji gabinetu, która zapewniła aż 
łrzy tek< przedstawicielom narodowego so 
cjalizmu, jak I zarządzenia amnestii po­
wzięte zostały pod silnym naciskiem! Ber­
lina.

Są wiadomości, że w czasie dzisiejszych 
historycznych nocnych obrad gabinetu po­
rozumiewano się kilkakrotnie z Berlinem, 
skąd miały nadchodzić decyzje, maiące 
na celu złamanie słabnącego opo*u rządu 
austriackiego. Według łych wiadomości 
Mussolinl, do którego miał się zwracać 
Schuschnigg miał wyrazić zupełne desln- 
ieressement w sprawie ułożenia się słosun

Czyżby po instrukcje
W IE D E Ń  (Pat). W ieczorem  w yje  

chał do Berlina now ontianow any mi 
nisfer bezpieczeństw a dr Seyss Inqu  
ort.

W  kołach poinform ow anych przy  
puszczają, że pragnie on uzgodnić sw ą  
działalność jako m inister bczpicezeń

Łotwa ogranicza wolność prasy
RYGA (Pat). Rada M inistrów przy 

jeła projekt now ej ustaw y prasow ej, 
przew idujący ograniczenie w olności 
prasy.

Jeden z paragrafów' głosi np., że 
w zbronione jest zam ieszczanie arty­
kułów , m ogących siać n iezgodę p o ­
m iędzy poszczególnym i grupam i spo­
łeczeństw a, lub też takich, które zna­

m ionują n ieodpow iedni stosunek do 
ustroju państw ow ego, rządu, policji 
itd

K onfiskaty nakładane są przez mi 
nisterstw o spraw  społecznych i k ie ­
row nik tego działu adm inistracji upo  
w ażniony jest do w ydania instrukcji 
regulującej tę ustaw ę.

stw a i now om łanow any kierow nik w y  
działu do spraw  narodow o - socja li­
stycznych w  rum ach „Frontu Ojezyź 
niancgo“ z w ładzam i NSDAP.

Jak w iadom o kancl. Schuschnigg  
w ysyłał Seyss Inquarta k ilkakrotnie  
do Berlina celem  uzgodnienia pow ie  
rzonej m u w  zeszłym  roku akcji km 
Solldacji kraju.

ków pomiędzy Austrią I Włochami.
W świetle łych wiadomości nieco dziw 

ale brzmią oficjalne wynurzenia oraz Inspl 
racje, że rozmowy w Berchtesgaden od­
bywały się w duchu umowy lipcowej, któ­
rej przecież jednym z ważniejszych punk 
tów było zobowiązanie się Niemiec co nie 
mieszania się do spraw wewnętrznych Aus 
tril I uznania Nzr. Socjalizmu w Austrii 
jako jej sprawy wewnefrzne). Natomiast w 
świetle łych oficjalnych wynurzeń w pra­
sie | w radio nabiera prawdopodobieńst­
wa teza o Istnieniu tajnej kiauzull do umo­
wy z dn 11 lipca, wg której miała właśnie 
Ausl.la zobowiązać się do stopniowego 
wzmacniania wpływów niemieckich na 
swoim terytorium. Dlatego leż stają się 
zrozumiałymi częste wyrzuty stwlane przez 
Niemcy Austrii- nielojalnego wykonywania 
tej umowy.

Jeżeli Idzie o rezonans łych wydarzeń 
w społeczeństwie austriackim, to należy 
podkreślić niesłychane p*zygnębieme w 
kołach leglfymislów I katolickich, ogrom­
ne zaniepokojenie w kołach żydowskich 
i wielkie zcdowolenle w kołach austriac­
kich narodowych socjalistów, którzy twier­
dzą, że otwiera się dla nich nowa era. 
Oczekula oni nie tylko stopniowe go dojś­
cia do giosu, lecz spodziewają sle też za­
cieśnienia stosunków austrlacko-niemiec- 
kich na wszystkich odcinkach I po„ cłi

W  oczekiwaniu na mowę Hitlera
BERLIN (Pat). N iem ieckie kola  

polityczne oczekują, źe zm iany zasz 
łe w stosunkach n iem iecko - austria 
ckich  zaw ażą w bardzo pow ażnym  
stopniu  na treści m ow y kanclerza 1IR 
lera w  R eichstagu.

Posiedzenie R eichstagu w yzuaczo  
ne na godz. 13 dnia 20 lutego br. orze

Buterko -  uciekł de Rzymu
RZYM (Pat). „Giornuie d‘Iralia“ 

rozw iązuje —  jak donosi korespon­
dent lla v a sa  — zagadkę tajem nicze­
go zn ikn ięcia  charge d‘affa ircs Sow ie  
lew  w B ukareszcie. Butenki, zaw  ada 
m iając, iż przebyw a on w Rzym ie. 
D ziennik zam ieszcza w yw iad, w k tó  
rym Iiutenko opow iada o okulicznoś 
ciacn, wśród których opuścił Buka 
reszt.

* * *
Butcnko ujawnia, że początkow o studio  

wnl literaturę, ale pragnąe opuścić Rosję 
pryeiiiósl się  do dyplom acji I dlatego wstą 
pi' w roku 1935 do wyższej szkoły dyplomu  
Ijcznoj w Moskwie. W krótce dano mu pew 
ne stanow isko w sow ieckim  paw ilonie na wy 
stawie paryskiej. W ówczas — pisze Bulenko  
— naw iązałem  kunlakt z cywilizacji! euro 
pejską oraz stw ierdziłem , że wszystkie stały  
styki sow ieckie na w ystaw ie były fałszywe. 
W rażenie p izcoaścl dzielącej św iat cyw illzo  
wany od Rosji Sow ieckiej utw ierdziły we 
n-uie podróże po p o lsec , N ienirzecli i Belgii.

Z Paryża odw ołano m nie do M oskwy, a-

bj pow ierzyć mi kierow nictw o poselstw a w 
Bukareszcie w charakterze charge d‘uffaires 
po w yjeździe po ita O strowskiego. Po przy­
byciu do Bukaresztu stw ierdziłem , że Rumu 
r.ia, o której w Rosji m ów iono, iż jest nie­
szczęsnym  krajem  faszyzm u, znajdow ała się 
w warunkach znacznie korzystniejszych, niż 
raj sow iecki. Natyelim inst po przybyciu do 
Rumunii w zięto m nie pod nadzór GPU. W  
Moskwie wiedziano bowiem , że jako 14 letni 
ch-opiec brałem  udział w ruchu narodow ym  
w okresie, gdy w >jska gen. Wrangla posu  
y a ły  stę naprzód w prowincjach Rosji ir*d  
kowej. D ow iedziałem  się też, że żona moja 
uraz z 6 letnim  synkiem  została zatrzym a 
o. w Leningradzie. D ziś napewno jest aresz 
iowuna.

Poseł O strowskij —  kontynuuje Butenkn  
— w yjechał z Bukaresztu 4 lutego, ale w 
p n ed d zień  przybył do Bukaresztu z W ied­
nia jakiś podejrzany typ, który odosobnił 
się ua trzecim piętrze poselstw a. Dnia 5 lu 
tego ów przybysz z W iednia wraz z Innymi 
dwom a agentam i G plI zaw ezw ał mnie trzy 
kiotnie, aby m w yjeehał z nim do Sinal.i. Od 
m ówiłem , tłom acząc się chorobą. W obee dal

szych nalegań, pom ów iłem  o tym z szofe  
rem. Pow iedziano mi jeduak, że przybysz 
z W iednia sam prowadzi auto i że szofer je 
go jest dlatego niepotrzebny. Zrozum iałem, 
ze przygotow ano na m ule zam ach, aby mnie 
porwać lub zabić. Duia 6 lutego opuściłem  
poselstw o, a le dopiero 10 lutego w yjechałem  
z Bukaresztu, gdzie przebywałem  w ukryciu  
> dni, po czym  udało m l się  przedostać przez 
granicę.

Bu*£nko izuje się szcząś'iwym
RZYM (Pat.) Były chdrgś d'affaires so­

wiecki w Bukareszcie Bulcnko przyjął dziś 
w hotelu „Plaża" przedstawicieli prasy. 
Buier.ko oświadczył, iż żałuje bardzo, ie  
zmęczenie nie pozwala mu na dłuższą kon 
ferencję z dziennikarzami. Bufenko nad­
mienił, że czu.e się szczęśliwy, źe udało 
mu sie ujść z żydem I źe na terytorium 
włoskim czuje sle bezpiecznym. Żona jego 
I cótka znajdują s'a w Leningradzie praw­
dopodobnie w więzieniu. Kończąc, prosił 
by pozwolono zachować w tajemnicy 
szczegóły swe] ucieczki.

k iw ane  jest ze szezególnym  n ap ię­
ciem .

Charakterystyczna uw agę c z jn i  
„N ational Ztg“ (E ssen), p isząc, że „za 
nim  nadejdzie ten term in oczekiw ać  
należy dalszego daiekoidącego w yjaś  
nienia i oczyszczen ia stosunków ".

Amerykańscy robotnicy 
chcą popłać ZSRR

NOW Y JORK. (Pat.) „New York Times" 
donosi, że Amerykańska Federacja P*acy 
odrzuciła apel Stalina do robotników, do­
magający się „pomocy dla ustroju sowiec­
kiego" w razie wojny.

Matthew Woli wiceprzewodniczący Ame 
rykańskiej Federacji Pracy oświadczył, li 
ustrój sowiecki nie zasługuje na poparcie 
zorganizowanych robotników krajów de­
mokratycznych.

Kronika telegraficzna
—  3. wicekról Abisynii, marszałek Gra-

ziani, przybył do Messyny na pokładzie 
sfaiku „Francesco C risfi". M arszalek Gra- 
ziani pozostanie przez parą dni w Messy- 
nie, aby przyjść do siebie po świeżo prze­
bytej grypie.

—  B. prezydent Sianów Zjednoczo­
nych Hoover przybył 1ó bm. rano na po­
kładzie „W aszyngtonu" do Hawru. Hoo- 
ver uda się clo Belgii. ad z :e zosfan'e przy 
ięty przez króla Leopolda.

—  Ogólny obieg bilonu w dn. 10 bm 
wynosił 419.0 miln zł wobec 419,5 miln. 
z | w dniu 31 grudnia r. ub.. w tym monety 
srebrna 33?,1 miln. z l (338,5 w dniu 31 
grudnia r. ub ), nikiel i brąz 80,9 zf (61,0'

nego działania i rozwinięcie aparatu apro 
wlzacyjnego oraz przystosowanie go do 
pottzeb obrony państwa

Sprawami nprowizacyjnymi, w rozumie 
nfu dekretu, są sprawy związane z zapew­
nieniem zaopatrzenia sił zbrojnych, lud­
ności cywilnej I zwierząt gospodarskich w 
przedmoty powszedniego użytku, z uw­
zględnieniem potrzeb gotowości obron­
nej państwa. Przedmiotami powszedniego 
użytku są artykuły, służące do zaspokaja­
nia konieczności potrzeb życiowych ludno! 
ci I zwierząt gospodarskich, a mianowicie 
żywność, attykuły odzieżowe, opałowe, 
oświetleniowe i higieny codziennej

Dekret nie zmienia Jednak żadnych 
przepisów ustawodawczych, dotyczących 
administracji przemysłowej, handlowej I 
sanitarnej.

Dalej Rada Ministrów przyjęła projekt 
ustawy w sprawie zmiany rozporządzenia 
Prezydenta Rzpllfe] z dnia 28.X 1933 r o 
uposażeniu wojska I marynarki wojennej. 
Projekt ten ma na celu dostosowanie,p'ze 
plsów powyższego rozporządzenia do no 
wej pragmatyki oficerskiej oraz do wnie­
sionego do Se'mu projektu nowel ustawy 
o powszechnym obowiązku wojskowym.

Następnie Rada Ministrów uchwaliła 
rozporządzenie o obowiązkach I prawach 
wynikających z odbywania I ukończanlf 
przysposobienia do wojskowej służby po­
mocnicze]

Po<Węfro*an!e n?!n. Hinrnla 
n D zyjecia w Po^ce

WARSZAWA (Pat). O puszczając 
granice Polski fiński m inister ośw ia­
ty U. Y. H annula przesłał następującą  
depeszę:

J. E Minister W. R. I O, P. Po*,  Dr 
Wojciech Śwlęfosławski.

Przesyłam W. E. tudzież za poślednie- 
rwem Pana Ministra wszystkim tym. którzy 
w czasie mego niezapomnianego pobytu 
w Polsce okazali mi tyle życzliwości I go­
ścinności —  moje najserdeczniejsze I głę­
boko odczute podziękowania

(— J HANNULa .

PosfodTfli'8 kuratorium F R, R.
WARSZAWA (Pat). W  dniu dzi­

siejszym  odbyło się na Zamku Kró­
lewskim  pod przew odnictw em  Pńna 
Prezydenta R. P. posiedzenie kurato  
r.‘um Funduszu Kultury Narodow ej 
Józefa P iłsudskiego przy udziale pre 
zesa Rady M inistrów gen. Sławcna 
Składkow skiego, m arszałka Senalu  
A Prystora, w iceprem iera inż. E 
K w iatkow skiego, min. W  R. i O P 
prof. W . Św iętosław skiego i dvrekto 
ra FKN St. M ichalskiego.

Obrady Seimu
nad budżetem Minisrerstw3 

Sprawiedliwości
W A R S Z A W A . (P a t ) Na dzisiejszym ple­

narnym posiedzeniu Sejmu rozpabywano 
budżet M in. Sprawiedliwości.

Zreferował budżet pos. S:oda Następ­
nie odbyta się obszerna dyskusja, w które) 
w ie'u posłów osfro krytykowało dz.a^l* 
ność i usterki fego resorfu.

G'£łtła warszawska
Z dnia 16.11 1938 -oku.

W aluty: Belgi belg. 89 32; doi. ameryk, 
526 i pó ł; do' kanad. 526; floreny holand. 
296A4; franki fr. 17 18; fr. szwajc 123.20; 
funty ang 26.60; guldeny gd. 100,25; kor, 
czeskie 17.60: kor. duńskie 118.80; kor, 
"orw . 133.73; ko-, szwedzkie 137.09, liry 
w łoskie 21.60; marki Fńskie 11 75, marki 
niem, 100 00; sz. autr. 99.50; marki srebr- 
ne 118.00; Tel A v iv  26 20.

Do „Kuriera Wiiećskiegc “
NEKR0 LC5 ',
OGŁOSZENIA

i W SZELKIE KOMUNIKATY

I
po cenach bardzo tanich ł na w a­
runkach spec. ulgowych przyjmuje

Ciur) Ogłoszeń
Mm ćrafiowskiego
w Wilnie, Garbarska 1, tei. 82

Kosztoiysy na żądanie.
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P z e t i z  n i e  m a t e  i  w s t y d  

j e  r c z e  w i ę k s z y
f l t o z m o i f o  z  c u i l z o z i e w i c e f n )

Pew ien szlachetny cudzoziem iec, 
k ery łaskaw ie odw iedzał nasz kraj 
l i lk a  lat tem u, i spędził tu dłuższy  
kzas, znów  teraz zaw itał i porozm a­
wiał ze m ną o Polsce w ogóle, a o 
Wił nie w szczególności.

Nie zaw sze przyjem nie posłyszeć  
szczere zdanie, ale m oże i zdrowo. Bo 
do różnych rzeczy człowiek jak przy­
wyknie, to przestają razić, a jeżeli ra 
żą. to „skąsiw szy zęby“ m ilczysz, bo 
zbrzydło dom agać się, pisać, czy mó- 
Wie. Ale czasam i trzeba. „Przyznaję -  
m ów ił mi ów cudzoziem iec —  że do­
znałem  raczej przykrych wrażeń w  
Polsce teraz. W porów naniu z poby­
tem moim przed kilku laty, dziw nie  
si' P olacy zbrutalizow ali. W  W arsza 
wie, w sklepach, na kolei, w  drodze, 
na ulicy, zafrapow ały m rie objawy  
zdziczenia i m egalom anii. P ikieciarst 
Wc i ghetta, gorszą zagranicę, przyno  
*zą szkodę państw u, ośm ieszają was 
Wreszcie, bo przecie naw et tysiącem  
stiaganów  nie rozw iąże się kw estii 
przeludnienia wsi, ani bezrobocia m- 
teligencji, cała akcja w ydaje mi się 
fcardzo niepow ażna i niedaleko sięga­
jąca, a w stosunkach handlowTych już 
l ic  w am  daje gorzko odczuć. Ale ci, 
Ito w yw ołali przyczynę, skutku nie po 
*ńosą bezpośrednio, w ;ęc dalej upra­
w iają ten łatwuutki, tani, p łytki, krót 
kow zroczny patriotyzm . N awrzeszcza- 
Wszy się na wiecu, pobiw szy paru Ży 
flóW ,wTvstaw szy parę godzin na ulicy, 
łtdodzież żyje w błogim  prześw iadcze­
niu, że zbaw ia ojczyznę. A starsze 
p okolen ie nie um ie im w ytłum aczyć  
Ile szkodliw ości jest w tych m etodach. 
Ci, którzy do tego popychają, chow a­
ją się za p lecy m łodzieży, zapom ina­
ją' że kij ma dwa końce i że na przy- 
Uzłe pokolenie spadną skutki tych me 
łod. T oniecie we frazesach, w niezli- 
tzonych , coraz to rozdrabiających się 
wdcleniach politycznych, grupacn, 
l*ronnictw ach i organizacjach, nara-
ł̂a.ją jedne na drug. ■ ,ak grzyby, to- 

*"ące drzewo, D ezorientuje to szersze 
.Jrarstwy, zw łaszcza w iejskie, które 
Me w ierzą już nikom u, a jeżeli za 
kim ś idą, to wr nadziei popraw ienia  
bytu m aterialnego, bezideow o dla ka 
Wałka cbleba. To nie są m etody w y ­
chow ujące tłum y w szacunku do pan 
*łwa. K onsohdacja w  tvm  celu idzie 
lak anem icznym  krokiem , że w yw ołu  
je obaw ę odsłonięcia obojętności spo­
ić* zeństw a. Nie, nie m acie dobrych 
metod w ychow aw czych.

Jaskraw e, bijące w oczy sprzocz- 
ńości w enuncjacjach kierow ników  
państw em  nie m ogą się przyczynić,

do konsolidacji społeczeństw a, a- 
fci do u fności w w yroki ferow ane 
przez przedstaw icieli m inisterialnych  
c7>inij, różniących się pom iędzy so- 

-bą“.
„Pan chce m ów ić o sprawie Zw.

N auczycielstw a P o lsk iego?1*
■ u i1 1

„Tak, o tym i o innych sprawach. 
Ze związkiem , jakże? P iem ier  oskar­
żył Związek o kom unistyczne sym pa­
tie, w pływ y, o pacyfizm  i gloryfiko­
wanie obcych państw. W ódz Naczel 
n>. Marszałek Rydz-Śm igły parę ty­
godni przed tym pochw alił ich za wy 
chow yw anie żołnierza polskiego. Pre 
nner odsuwa zarząd od kierownictwa  
a po kilku m iesiącach zarząd wraca i 
Min. W yznań i O świecenia Publiczne 
go z tym  się godzi i nikogo nie usuwa. 
Co w ięcej nikt nie przedstaw ił dowo  
du, że opinia prem iera ma podsta­
wy, Ani sam p. premier, ani cenzura, 
ani policja. Jeżeli za artykuły skazu­
ją p. Jędrychow skiego i D em bińskie­
go na 4 lata, lo czem u redakto­
rów i autorów  „komunizujących** nie 
oddano pod sąd, zam iast tylko rnó 
w ić, że kom unizują. To jasne. W  je­
dnych w ojew ództw ach w ojewoda sta 
je na dźwięk hym nu ukraińskiego  
i opiekuje się Ukraińcam i, który to 
naród ma za sobą zbrodnie skryto 
bójczych napaści na Potockiego, na 
Marszałka P iłsudskiego, na Tłołówkę 
na Pierackieao. a w w ojew ództw ie wi 
lmiskim nie w olno używ ać gwary bia 
łoruskiej, ani w ośw iacie pozaszkol­
nej (co było dozw olone przed kilku  
laty) ani w  radio i wszelki głos w 
tej m iejscow ej m ow ie jest źle w i­
dziany choci iż Bogu ducha winni 
Białorusini nikogo wam nie zam ordo­
wali i niebożęta w razie potrzeby hur 
mem głosow aliby za Ozonem prym  
trzym ając w tym w zględzie, nie tyle 
może z przekonania, eo z braku chłop  
skiej partii i przede wszystk im ze stra 
chu I w  nadziei zyskania łask sfer 
rządowych Jest że w tvm  logika? Po 
słow ie z Ziemi W ileńskiej, p pos. Peł 
czyńska i p. senator Beczkow iez pre 
m ier m ów ią o m niejszościach narodo  
wych w  duchu przychylnym , w du­
chu tolerancji i chęci przyw iązaoia  
ich do państw a. Tym czasem  A dm ini­
stracja Ziemi W ileńskiej, jak m ożna

w nosić z jej postępow ania ma pogląd  
odm ienny. -

Czy by się k ierow nicze sfery nie mo 
gly porozum ieć pom iędzy sobą, by nie 
wytw arzać takiego chaosu pojęć i ta 
kich sprzeczności, które doprow adza­
ją do zupełnej n ieufności każdego o- 
byw atela.

Cała Polska w ydała mi się w zbu­
rzona, podm inow ana i rozżarta nie- 
naw iściam i jak nigdy za czasów W iel 
kiego Marszałka. Rządzić m ożna i pro 
wadzie naród ku norm alnej przyszło  
ści albo terrorem  —  ow szem  macie 
trzy przykłady koło siebie jak to z 
tym idzie, albo m iłością, tak jak pro­
wadził M arszałek, który nie chciał 
być ani dyktatorem , ani prezy lentem  
ale chciał i um iał w yw ołać posłuch, 
nawet n przeciw ników  poliiv znyrh. 
Me ledw o oczy zam knął, ci się zaczę­
li w zm agać m  siłach. W yraźnie li­
czą na ujęcie w ładzy w swe ręce, ope­
rując m etodam i oszczerstwa i pałkar 
.'twa. Ale zapom inają że kij ma dwa 
k o fc e  i ten drugi k m ie ć  często bywa 
boleśniejszy. Kto uczy bić, może sam  
oberwać.

A... jeszcze słów ko o cenzurze w a­
s/ej... K onfiskuje artykuły, które sąd 
zwalnia z oskarżenia, ale przepuszcza 
ohydne obelgi na W skrzesiciela P o l­
ski. Te obelgi przez dwa tygidnie są 
czytane, a dopiero przypadek w yw o  
luje oslrą reakcję wojska. A w ła­
dze cyw ilne, praw ne? Prz.ez dwa ly- 
g( dnie nic nie m iały o tym do powie 
cl.-enia?“.

„Panie Redaktorze, żyje Pan w 
kraju północnym , o zim nokrwistym  
narodzie, n ietkniętym  przez wojnę 
My w ie Pan dobrze, cośm y od 150 lat 
przeszli. Ostatniej spraw y poruszać 
n e mogę. T ylko jedno jest pewne że 
gdyby od śm ierci Marszałka zwrócili 
Jego zwolennicy7 w iększą uw agę na 
w zrastające w pływ y i coraz śm ielsze  
poczynania Jego wrogów, nie ośm ieli 
hby się oni do tego stopnia co dziś“.

Obywatele sowi e :cy
nie otrzymają w ZSRR wiz na wiazd 

do Anglii
Pał donoil z Londynu: Rząd brytyjski w 

nocie, utrzymanej w ostrym tonie, notyfi­
kował komisariatowi spraw zagranicznych 
w Moskwie, l i  ulegając naciskowi rządu 
sowieckiego, zamyka konsulat brytyjski w 
Leningradzie. Rząd brytyjski czynł jednak 
ten krok jedynie wskutek nieżyczliwego 
I nlekurtuazyjnego stanowiska, zajętego 
w tej sprawie przez władze sowieckie, 
zaznaczając, że stanowisko to nie sprzyja 
rozwojowi przyjaznych stosunków między 
W Brytanią a ZSRR.

Nota brytyjska podkreśla, że rząd bry 
‘yjskl bynajmniej nie kwestionował liczby 
konsulatów sowieckich na terytorium bry­
tyjskim i było rzeczą rządu sowieckiego 
otworzyć stosowną ilość konsulatów, aby 
utrzymać parytet z W. Brytanią, ale rząd 
sowiecki wcale z tego przywileju nie sko* 
rzystał.

Wybitny gość angielski 
w Polsce

Na zaproszenie po!skiego Instytutu W spół 
praży z Zagranicą przybywa do W arszawy 
w tych dniach Sir Rona'd Storrs, aeiego- 
wany przez oficjalne angielskie Biuro Pro- 
payardy (Britisch Counoil), Sir Storrs wy­
głos5 odczyt na temat: „Law rence of Ara­
b ia". Sir Storrs, którego podobiznę repro­
dukujemy, był gubernatorem wojskowym 
Jerozolimy i Judei, gubernatorem i naczel 
nym wodzem wyspy Cypru oraz p ó ho cn e j 

Rodezji w Afryce,

A c h ,  c i  Y a n k e s i !

W  staroeg pskiej piramidzie Cheopsa, kolo Kairu, zatozono ostatnio nadawczą stację radiową U. S. A . —  Na totografil 
widzimy, jak amerykański archeolog, W alter Emery, informuje słuchaczy o odkrytym p-zez siebie g-ooowcu stare, dynastii

egipskich faraonow.

Równocześnie rząd brytyjski noiyfiko 
wał władzom sowieckim, że wobec leg*. 
Iż wydzlat konsularny przy ambasadzie 
brytyjskie] w Moskwie jest zamknięty, a 
konsulat brytyjski w Leningradzie ulega 
likwidacji, obywatele sowieccy, nie posła 
dajacy paszportów dyplomatycznych, nie 
będą mogli w przyszłości otrzymywać w 
obrębie Zw. Sowieckiego wiz na wjazd do 
W. Bryfanll.

MA WIDOWNI
PŁK. ROC WYJEDZEE NA OOP!) 

CZYNUK DO FRANCIE
B. Szef O. Z. N. pin, Adam Koc w naj­

bliższym  czasie wyjedzie na dłuższy pobyt 
za granicę, celem  przeprowadzenia kuratjL  
Pułk. Koc uda się  prawdopodobnie na po­
łudnie Francji.

REFERAT B. MARSZAŁKA RATAJA.
Na najbliższym  posiedzeniu N. K. W . Str. 

Ludowego referat o sytuacji politycznej wy 
głosi p. Maciej Ralaj oraz zgłuszone zostaną 
projekty rezolucji na kongres parh |ny.

P.P.S. ZAPOWIADA  
DEMONSTRACJĘ W  WARSZAWIE.

Polska Partia Socjalistyczna oraz klasa 
Wr związki zaw odow e przygotowują na dzień 
27 bm. w W arszawie w ielką demonstracją 
przeciwko projektowi now ej ordynacji wy 
ticrczej do sam orządu 6 najw iększych m iast 
w Polsce. Obecnie już odbywają się prace 
przygotowawcze we w szystkich Związkach  
Z aw oaow ych stolicy  oraz dzielnicach PPS.

PROCES D-RA DROBNERA.
^Termin rozprawy działacza krakowskie  

go P, P. S., dr. Drobnera, przebywającego 
od w ielu m iesięcy w w ięzieniu, został r o t  
pisany na 1 kw ietnia br. Prawd ip o d o b iie  o- 
Bkarżać będzie prob. O i-zanow ski W niosek  
d.* Drobnera o zml-a ę środka zapróiegaw- 
CTego I w ypuszczenie »a k n .c ją  JO.łMar rł no 
Wolność zn slsł lak p-zez sąd i-kręgowy Jak * 
j-6'litfJ przez sąd ans u y  r y  odrzucony.

MINISTER PONIATOW SKI ODW IE  
DZA UNIW ERSYTETY W IEJSKIE

Minister Rolnictwa i B iL  Rolnych J u iim i  
Poniatow ski w racaiaj ze Lwow a z Rady 
G< spodarczej udał się do Grzędy pod Lwo­
wem I zw iedził Uniw ersytet L udowy ktero 
wany 1 zorganizow any przez Związek M ło­
dej W si Okręgu Lwow skiego. Podczas poby­
tu w U niw ersytecie m inister zapoznał się 
szczegółow o z pracą tej uczelni i sp ęd /ił  
dłuższy czas na rozm owie z uczestnikam i 
kursu.1

KONGRES Z. Z. Z.
Z końcem  b. m iesiąca odbędzie się pnsie 

dzenie Z. Z. Z., na kt«rvni om an 'un- iniią  
referaty ! rezolucje na kongres Z. Z. Z k lo ­
ty odbedzie się w maren br.

PROF. BUJAK ORGANIZUJE INTE­
LIGENCJĘ LUDOW Ą W E LW OW IE

15 bm. odbyło się we L w on ie  zebranie 
oiganizaeyjne Zrzeszenia Inteligencji L ądo­
wej z udziah-m prof. Bujaka. Zebranie orga 
nlzow ał znany działacz ludow y dr Ko'nrz.

Poważna F A B R Y K A  C 7 E K O LC LY ,
Spćti a Akcyjna, poszukuje na Wilno 
do trłe  ustosunkowanego, ruchliwego, 
fachowo wyrobloneąo

primo
Zgłoszenia, zawierające fotograf ej, 

wiek, przebieg dotychczasowej działal­
ności, k ;erowad poa; -Duże możli­
wości* do ddministr. Kuriera W i1

Wynalazki i wynalazcy
P. Krupa zapowiada samolot stratosferyczny
u w ynalazki, wyprzedza ją-
u . °  Pe%vaeRo stopnia epokę w  któ  

P ° " s sPotykały  się p ran ie  za 
i._ Z<, " n 'cd°w ierzaniem  i zjadliwi]
' r >ką „autorytetów 11. Gdy Edison za 

dem onstrow ał nn „o-,   i.„ t„m onstrował po raz p ierw szy kole- 
Pium uczonem u sw ój fonograf nie 
c m a n o  mu f]ag wiary, że to m aszy- 
j1" m<j'vi. Tw ierdzono, że Edison jest 

zucliom ow cą i usiłuje nabić „anfco- 
Jfytóty11 w butelkę.

O jciec fotografii, a pośrednio i ki 
jm natograiii Daguerre m ógł przeczy- 

o sobie, że „m yśleć o utrwaleniu  
nieuchw ytnych obrazów zwierciadło- 
^>ch  jest nie tytko niemożliwością.. 
Juk to się okazało po dokładnym  zbn- 

aniu spraw y, lecz sam o nawet takie 
F agnienie jest obrazą Boską. Trzeba 
S° 316 l>Jko jasno przedstaw ić, jak

niechrześcijańską i beznadziejnie pró 
żną stałaby się ludzkość dopiero w te­
dy, gdyby każdy za pieniądze mógł 
sjrcrządzać sobie tuzinam i swój w łas­
ny obraz. A gdy ów Musje Daguerre 
z Paryża po sto razy zapewnia, że 
przy pom ocy sw ojej m aszyny poi raf i 
zw ierciadlany obraz ludzki utrw alić  
'ia srPbrnej płycie, lo Irzcba to sto ra 
zv nazw ać bezw stydnym  kłam st­
w em ...,1.

Gdy Galvani staw iał pierwsze kro­
ki na drodze do ujarzm ienia elektry­
czności i dokonyw ał eksperym entów  
z nóżką żaby, w yszydzano go jako 
„baletm islrza żabiego11. Eulton ze swo 
ją łodzią parową robił wprawdzie sen 
sncję, jednak nikt tego nic brał poważ 
r.ie. M ówiono, że łatw iej będzie do­
stać się na księżyc, niż przepłynąć

przez ocean „podgrzaną w odą11 jego  
lodzi parowej.

Słowem  los w ynalazcy jest ciężki 
Mamy też nadzieję, że zrozum ie nas 
p Edward Krupa, Zamość ul. Piątka 
żO, i nie weźm ie nam za złe tego co na 
piszem y niżej.

Oto poczta przyniosła na biurko  
redakcyjne list z niesłychanie frapują  
;*i treścią. P. Edward Krupa zaprasza 
w szystkich, rządy pańslw> obcych  
dziennikarzy, fachow ców  itp. do zba­
dania jego wy nalazku —  „sam olotu  
stratosferycznego i m iędzyplanetarne  
go“, który może jest „om yłkow y11 a 
może nową erę niesie ludzkości. Sa­
molot p. Krupy nie ma płaszczyzn no 
śr-.ych, śm igieł, w znosi się i ląduje pio  
nowo. Szybkość E000— 10.000 km na 
g< dzuię „Koszta kom unikacyjne n ie­
zwykle m ałe11. „Motor spalinow y — 
p:sze p. Krupa —  sprzężony ?. nńcsz  
i-icm odśrodkow ym , zewsząd zamk- 
P'.ę Tm, napclm onym  pow ietrzem  
(wiele atm osfer); o 0,7ń pokryw y =

kolistej, reszta =  2(80) płaszczyzny, 
tw orzące kąt (y) prosty...11 itd. w tym  
że sensie m ocno pogm atwanym ,

Redakcje m ają szczęście do wszel 
lUego rodzaju w ynalazców  bodaj nie 
niniejsze, niż urzędy patentow e. —  
Przed paru laty częstym  gościem  w i­
leńskich pism  b \ła  pewna starsza da 
ma o /w racającym  na siebie uwagę  
w yglądzie'zew nętrznym . Była to kon  
kurenlka p. Krupy. W praw dzie am- 
l/c je  jej nie sięgały tak zawrotnych  
gian ic, lecz sam olot, yyynałeziony 
przez nią, m ógł róyynież, jak zapew- 
nuiła... latać. W ynalazczym  usiłow ała  
7 [początku sprzedać pom ysł władzom  
w ojskow ym , potem  proponoyyała go 
bezpłatnie, aż w reszcie godziła się nn 
to. aby m odel, yyykonany przez nią 
mógł ..fruw ać11 na uw ięzi, jak prom 
poyyietrzny, ponad W ilią. N iestety, na 
wet tego życzenia nie uw zględniono  
W ynalazczymi nie traci jednak nadziei 
i \ dalszym  ciągu pracuje m inio  
wszystko. Gdyby pan Krapa chciał 
nvcć jej adres —  służym y.

Prayvie o tym że czasie odyyii-dzat 
p:'sma m łody człow iek o inteligentnej 
poyyierzchoyyności. •Dayynł ogłoszenia. 
Czasem była to zgnieciona kartka, 
czasem bińułka nieraz gruby papier, 
służący7 do oyyijania. Treść zaw sze  
była niejasna i głosiła  przyjście jakie- 
go'- „królestyya b ia łego1*. Młody czło­
wiek chciał płacić za ogłoszenie każ­
dą sum ę, podw ajał taryfę i był zaw ­
sze zdziyyiony, gdy mu stanow czo od- 
mayyiano. To m u nie przeszkadzało  
jednak nazajutrz ponayyiać zabiegów. 
Kto yyie, m oże w dalekiej przeszłości 
wyrósłby z tej postaci jakiś fanatyk, 
przywódca duchoyyy poszukiw aczy  

b ałego królestwa** i „w iecznegó  
/częścią". Dziś —  odesłano go do sa 

natorium
Nie trzeba jednak zapom inać, że 

między geniuszem  a obłąkańcem  jest 
ardzo mała różm ea, jak to się zw y­

kli m awia. (z).
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W  Jaki sp o s6 l> Japon ia  
chce śm ienie m apą św ia ta

Mesjartzm Kraju W s cM zą ce p  Słońca
Słynny dziś admirał Sue-łsugu, które- 

go wystąpienie sprzed kilku tygodni wy­
wołało poważne zaniepokojenie w Eu­
ropie, w roku 1934 zamieścif na łamach 
pisma „G e n d a i"  artykuł, w  jakim skreślił 
maiowniczy obraz przyszłej wojny państw 
położonych wokół Pacyfiku, uzasadn ając, 
że Rosja i Stany Zjednoczone będą wspó! 
nie starały się osicrz/dlić Japonię, w  kon 
kluzji admirał stw ierdził, źe Japonia win 
na iak najstaranniej przygotować się do 
wojny z Ameryką. Tego samego .oku pod 
czas jednego z oficjał ych przemówień 
w ypowiedział on znamienne stowa, ktore 
winny być ostrzeżeniem dla świata! „D y­
plomacja nie wystarcza dla zaspokojenia 
naszych najbardziej palących potrzeb"'.

W iększość Japończyków myśli w spo­
sób identyczny. Jeśli jednak zwróciliśmy 
uwagę na admirała Suełsugu, ło dlafego 
ie  ze względu na zajmowanie przezeń 
stanow.sko wszystkie jego wystąoienia 
mają niejako charaktei oficja lny; poza 
tym pełni on tunkcje szefa wyszkolenia 
japońskiej maryn arki w o jennej; do roi! Je 
go należy zafem formowanie świafopoglz 
du młod/ch oficerów.

M ieszkańcy starej Europy oswojeni sr 
z najrozmaitszymi formami rrustycyzmów 
narodowych; każde prawie państwo ma 
swoją, mniej lub w ięcej nieszkodliwą „m 
sję dzie jow ą1', przedm'ot czci własnych 
obywateli 1 sceptycyzmu cudzoziemców. 
Gdybyśm y jednak mieli możność porów­
nania tego z analogicznymi zjawiskami w 
Japon.i, wzruszylibyśmy się własną dziecię 
rą niewinnością.

Począwszy od szkółki elementarnej, 
nauczyciele japońscy tłumaczą dziecku, 
ie  Cesarstwo W schodzącego Słońca prze 
znaczono jesł do pa-iowenia nad ca( >m 
świalem . W eźm y dla przykładu podręcz­
nik historii powszechnej, zaaprobowany 
przez ministerstwo oświaty ! wydany przez 
firmę Semshodo Kabushiki. W  rozdziale 
5 czytam y. „K u  końcowi X IX  stulecia in­
wazja europejska wzrastała stopniowo; 
Imperializm triumfował, ucisk wzmagał się. 
Anglia , Francja i Rosja były  naszymi głów 
nymi oem ieżycielam i''’,

Zanotujmy dla ścisłości, że ani Japonia, 
ani Korea, ani Chięjy nie były  nigdy pod 
bite przez białych . Myślą przewodnią poc 
ręczn ka jest jednak koncepcja, te  Azj? 
Jest naturalnym terenem ekspansji japoń­
skiej, przed kłórą muszą cofnąć sie wszel 
kie w pływ y obce

To samo wydawnictwo wypuść.fo na 
rynek „Historię świata zachodniego". — 
Zajrzyjm y do rozdziału 37. „C ztery wieki 
m inęły od odkrycia nowych dróg i no­
wego świata. Ludy zachodnie rywa'iźowa 
ły  się ze sobą w  zaborze nowych teryto­
riów  i podboju ludów wszelkich ras innych 
niż b :afa, tw ierdząc, iż są rasa w vżtzą. —  
By'i oni równ:e połężni, iak źli i p r/e w o  
ni".

W eźm y teraz z kolei podręcznik his­
torii japońskiej dla użytku szkół średnich. 
Lekcja 3 : „N ic na św iacie nie może prze 
wyższyć okrucieństw, popełnianych przez 
Anglików  po podboju Indii. Okrucieńst­
wo Hastin.gsa nie miało «obie równego w 
historii całego świata"

W idzim y w ięc, ze pierwszy etap uświa 
domienia młodego Japończyka obejmuje 
usłosunkowanie się do Europejczyków , ją 
ko do okrutnych i podstępnych najeż 
dźców , prawdziwej olagi A z ji. Drug? sto 
pień, to uzasadnienie ekspansji japońskiej 
I określenie je j terenów. r en sam podrę 
cznik historii powszechnej, o którym wsoo 
mirialiśmy w yże j, pisze w rozdziale l i t  
„N ie  może być mowy o jakim kolw iek po 
równywaniu organizacji politycznej C h n  
I Japonii O d niepamiętnych czasów w Chi 
nech wybuchały i gasfy rewolucje, zmie- 
n ały s:ę dynastie, Chiny iednak nie zmie 
n iły się nigdy. Lud ich mógł nazwać się 
chińskim lub Tchong-hua, będzi-e ło jed­
nak zawsze tylko grą wyobraźni. W  rze

czywisiości Chi ly  nie mają określonego 
im ienia".

Jest to kapiłatoe uzasadnienie podboju 
Ch n. Chiny me mają imienia, Chiny nie 
są narodem. Przedstawiają one bezkształ­
tną masę, bierną i niezmienną, do głębi 
której nie przenikają ani radne to.my ust 
rojowe- an. w piyw y ich w ładców W nio­
sek stąd jesł prosty —  trzeba, aby przy 
szedt ktoś, kto tę masę opanuje, zorgani 
zu js, uczyni z niej aktywną pozycję w po 
Itfyca św iatowej; nie trzeba nawet doda­
wać, że zbawcą tym z woh Bogow mus 
być koniecznie Japonia.

Kontynuujmy jednak daiej nasz przeg­
ląd „Lektura narodowa" wydana przez 
ministerstwo oświaty, w tomie 1 lekcji 28 
pisze pod tytułem „D ą żsr ia  narodowe"'; 
Japończycy winni zdawać sobie sprawę z 
(ego w szysikiego, co Japonia dała św"a- 
łu. Winniśmy w ypełnić nasze zadanie prze 
wodnika narodów świata, zaś każdy na­
ród, Który chciałby Drzeciwstawić swą wo 
lę innym, p>obić i ujarzmić. Z chwilą, gdy 
uczynimy wszystkie narody posłusznymi ! 
uległym i, będziem y mogli sprawować nad 
zór nad całym światem".

W yda je  s:ę wątpliwym , czy młodzież 
jokiejko.w iek innej części świata jest ode 
rżana 1 oszałamiana w sposób równ"e 
gwałtowny. Cytowane wyżej myśli robią 
wrażenie zby ł, uDrzejmie mówiąc, tania 
styczne, aby ktokolw iek mógt przywią­
zywać do nich realną wagę. Tak iednak 
w /da je  się tylko nam, natomiast liczne rze 
sze młodych Japończyków wierzą w ta 
frazesy iak w  Ewangelię.

Dla dopełnienia tego dzie ła edukacji 
narodowej minister oświaty w ydał spec­
jalny atlas „G eo gra fii współczesnej ', w 
którym pod nr. 3 figuruje mapa imperinrr 
japońskiego. Mapa ła obeimuje prawie c? 
tę A z ję , znaczną część Am eryki i cały O- 
cean Spokojny ze wszystkimi jego wys­
pami, Centrum tego obszaru stanowi Japo 
nto, Dokoła łego punktu środkowego gru 
puje się 5 kół koncentrycznych, promień 
każdego z nich w skali naturalnej wynosi 
około 1000 mi1. Pierwszy krąg obejmuje 
jedynie archipelag japoński, drugi otoczą 
Koreę, część Mandżurii i Sachaiin, trzeci 
— M ongolię, część Chin, całą M andżurię,

część Syberii i Filip iny. W  obrębie czwar 
lego kręgu znajdują się już całe Chiny, pn 
Iowa Indochin francuskich, całe Filip iny, 
częśc Borneo, Havai i w yspy aleuckie, —  
Piąty krąg obejm uje większą część Azji 
z Indiami, cały Ocean Spokojny, Austra­
lię, część Am eryki, krańcami swymi opia 
ra się o A laskę i  Kalifornię na potodniu.

M oglibyśmy pow iedzieć, że jest to ob 
(ęd, tym ntomniej jednak istnieją kadry 
młodych oficerów japońskich, którzy na 
mapę tę patrzą jak na święty obraz.

Zastanówmy się teraz, co w  takich wa 
runkach oznacza dla Japonii udany poci 
bój Chin. Przede wszystkich badz.e  on 
równoznaczny ze wzrostem imperializmu 
zaostrzeniem zdobywczego szału. pomiń 
my jednak na razie znaczenie moralne I 
zastanówmy się nad konsekwencjami ma 
ferialiiym i A by aspiracje japońskie mogły 
przybrać realne kszfałfy, potrzebne są 
środki, których kraj W schodzącego Słoń 
ca na razie nie posiada. Podbój Chin dal 
by im nafłę, żelazo, baw ełw ę i żywność 
—  a zafem wszystkie najpotrzebniejsze 
surowce; dodajmy do tego jeszcze 400 
milionów posłusznych i cierpliwych niewól 
ników —  niewyczerpany rezeiwuar ,,ma- 
łetiału ludzkiego"'. S.

Osobliwości Instynktu mnderzyństwa u zwierząt
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t:iimty, które koszulą miliony
Trzeba, by znalazło s!ę 25 miiionó* 

ludzi, którzy zgodzą się zapłacić po 1 zł 
20 gr. za bilet do kina, aby pokryć koszt 
produkcji pierwszorzędnego filmu 1 dać 
pewien niewielki zysk producentowi. —  
G dyż dopiero 5 milionów dolarów osiąg 
nięfych oruno przez teatry Kinematograf' 
czne, mogą pokryć koszt produkcji obrazu
0 wysokiej warości artystycznej. Koszty te 
bowie-m często przekraczają nawet milion
1 dochodzą do dwóch milionów. O czyw i­
ście ty!ko w  obrazach wysokiej wartości 
i łakich, ktore poaług specyfikacji Hol­
lywood należą do kategorii „ A A "  lub 
„ A " . Kategorie nasieDne. a w iec ,.B " , 
„ C "  i „D "  kosztują znacznie mniej, cza­
sami zaledw ie 10 Droc. drogich Obrazów

Dla przykładu weźmy film, którego

Zimowe manewry niemieckie

i

r i i • ■ •*1

* " •  . '

Fragment z zimowych manewrów niem ieckich, odbywających się w A .oach. W .dzi- 
my wysokogórską artylerię w akcji.
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„Postrach Lubelszczyzny” nieuchwytny
Przocfownik policji zabity, jeden bandyta ranny

Od ostatniej walki policji z groźną 
bandą Rusina pod Garwolinem władze 
bezpieczeństwa nieustannie ścigały ban- 
dylę.

Ostatnio stwierdzono, że Rusin i  oko 
lic podwarszawskich przeniósł się na te­
ren powiatu radzyńsklego, gazie przy 
bral sob'e do pomocy dwu niebezpiecz­
nych, znanych policji opryszków; Zadur- 
skiego J WysocKiego W  krótkim czasie 
dobrana trójka dała się dobrze we znaki 
okolicznej ludności. Rusina nazwano na 
wet „postrachem Lubelszczyzny", bandyci 
szybko przerzucali się z Jednej miejscowo 
ści do innej, mylili ślady I w ten sposób 
wymykali się z sieci obławy.

Policja otrzymała meldunek, że szajka 
zatrzyma się we wsi Siemień (pow. radzyń 
skij. Istotnie w nocy z 13 na 14 bm. zajęli 
oni na nocleg stojącą samotnie opodal 
wsi chałupę. Zmobilizowano kilka patroli 
policyjnych, które osaczyły dom. —  Gdy  
policjanci zbliżali cię do zabudowań, z 
okien chaty padły strzały. Bandyci usiło 
wal) wydostać się z zagrody, Ie z stwiei 
dziwszy, że policja otacza Ich re  wszyst­
kich stron, postanowili bronić się do osfat 
ka. Otworzyli gęsty ogień. Przcdowr.ik 
służby śledczej Jan Wodnlcki z Lublina, 
który ze swym patrolem docierał do z*g 
rody, został śmiertelnie ranny. G dy poiic 
Janci pośpieszyli z pomocą rannemu, ban

dycl skorzystali z te] chwili I usiłowali 
zbiec. Osirzeliwując się gęsto, wydostał" 
się z zagiod/. Policja dogoniła Jednak 
bandytów. Znów doszło do wymiany strza 
łów, przy czym zosłał ciężko ranny ban­
dyta Wysocki. Rusin i Zadu*ski, korzysta 
jąc z ciemności, zdołali jeszcze raz się 
wymknąć- Patrole policji udały się w dal 
szy pościg za nimi.

Przodownik służby śledczej ś d .  Jan 
Wodnicki, był jednym z najdzielniejszych 
policjantów lubelskich.

Ciężko rannego bandytę Wysockiego 
przewieziono do szpitala.

produkcja kosztowała 1.100 000 dolarów, 
i rozłóżmy Ie koszfy na poszczególne gru 
py. Przede wszystkim sam scenariusz ko 
sztuje zw ykle około 50.000 dolarów. Jesł 
to cena przeciętne przy obrazach kate 
gorii „ A " . Często jednak honora.ium au­
tora wynosi znacznie w ięcej, la k  np. za 
„Room S e m c e ' i za „Yo u  can't take it 
wiih you" zapłacano po 250.000 doi. Na 
stępnie specjaliści muszą przerobić to na 
odpowiedni scenariusz. Przeróbki w zale 
żności od tego. kto i jak dtugo je  robi, 
kosztują około 50.000 dola-ów. Datoj ids 
pensje „g w iazd ". Trzeba je obliczać na 
125— 150 000 doi. „G w iazdom " należy 

ć odpowiednich partnerów, przynaj- 
mnie, do główniejszych rćl lo  kosztuje 
łącznie drugie 150.000 doi. Zupełnie pod 
rzędne role, łzw. „ekstra", kosztują prze­
ciętnie 15.000 dolarów.

Poza dyrektoram i o Wielkich nazw is­
kach i o d p o w ied n io  w ysokich  pensjach , 
d o ch o d zących  do 150 000 doi. od  obrazu, 
przeciętny d o b ry  dyrekto r o frzytru je .. 
łyIko 50.000 doi. od filmu. Jeg o  zasiępca  
od 5 do 10.000 doi. D eko racje , m ise er 
scene  i w  o gó le  w szystko, co  d o łyczy  tła; 
na którym rozw ija się  akcja , kosztuje p rzs  
ciętn :e  120.000 doi., o d  oorazu . Koszly  
zaś d o d atko w e kost-umów, chsrakferyzac  
ji, św iatła —  razem  250.000 dolarów . Ma 
tedał techniczny, ł. j. zd jęc ia  z opłatą per 
sonelu —  70.000 doi, M uzyka —  50 000 
w reszcie  najrozm aitsze koszty natury ogó l 
nej, których Drzy łych film rch jesi bardzo  
dużo , w ynoszą razem  o ko ło  200.000 doi.

Filmy niższej kategorn kosztują zna 
cznie mniej dlatego, że oszczędzają prze 
de wszystkim na pensjach „g w iazd ", dy­
rektorów, honorariach autorskich, no i na 
.kosztach ogólnych. Na wszystkie ie  rze­
czy idz*e jakaś jedna czwarta łego, co 
kosztuje hlm „ A " . Użycie kostiumów i de 
koracji "z innych filmów, znacznie mnie' 
sza ilość „ekstra" artystów, no i zd jęć po 
szczególnych scen, kłóre w  obrazach ka 
tegorii „A "  nagrywane są wietokromie 
przy różnych rod-ajach oświetleń.ach 
efektów dzwięł owych —  wszystko to po i 
wala na osiągnięcie znacznych oszczędna 
ści i nie w pływ a na wartość artystyczna 
obrazu.

Najw iększe oszczędności osiąga s:ę 
przez wyelim inowanie łzw, „ukrytych kosz 
fów ". Powstają one wtedy, gdy s.ę np< 
zaangażuje do pewnego *iłmu ayrekiora 
który w rzeczywistości bi erze fylko pen­
sję, a nie kręci filmu, albo którego się usu 
nie od pracy po 2 tygodntoch^zdjęć. —  
Niektóre „g w iazd y" są płatne przez cały 
czas bez względu na to, czy grają, czy 
nie. To samo dotyczy niekiórych autorów 
scenariuszy. Często nabywa się prawa do 
pewnych utworów literackich, klóre nigdy 
nie są przeniesione na ekran A m e.yka , 
przyzwyczajona do  wydawania mi ono- 
wych sum na produkcję filmową, gdzie 
wszystkie kalkulacje zaczynają Się od se­
tek *ysięcy dolarów, nie liczy s.ę z kofzta 
mi. Od dobrego prod jceofa wymaga się, 
aby umiał szafować milionami.

Polsk— dyrektor Forda
fitfidire w Warszawie zakład dla oodrzutMw

z adw okató w  w arszaw skich ot- 
z A m eryk i sen sacyjn e  p o lecen ie .

Jeden 
rzymał
Oto dyrektor zakładów Forda w  Defroił 
p. Jan Sfyczniowsk’, który przed 30 lały 
w/em igrował z Polski, pragnie obecn.e w 
W arszawie ufundować zakład dla oodizu 
tków. Dzieciństwo jego było b. ciężkie , 
gdyż sam chował się w sierocińcu jako 
podrzutek. U czył się dobrze, skułk:em cze 
go zainteresował się nim ówczesny naczel

nik wydziału opieki społecznej p Dobra 
czyński i umieścił go w  średn‘m zakładz'e 
naukowym Na wyższe studia Styczn"ow- 
skiego nie pozwalało prawo, bow.em wyż 
sze uczelnie n .e przyjm owały na naukę 
osób nielegalnie urodzonych. Za namową 
kolegów, w yiechał do Stanów Z ,eanoczo 
nych, gdzie odbył wyższe studia l w bar 
dzo szybkim tempie zosłał jednym z dy 
rektorów u Forda.

KUNJER SPORTOWY

Maarady... nagrody...
Kom itet Organizacyjny III Marszu Narc. 

Zułów — W ilno zwraca się  do w szystkich  
członków  kom itetu honorow ego, instytucyj 
społecznych, f  rm handlowych i do osób pry- 
v,silnych z prośbą o nagrody dla zawodników  
tegorocznego marszu.

Są nagrody przechodnie, ale brak nagród  
na w łasność. Nie chodzi w danym  wypadku o 
jakieś drogocenne przedm ioty, a raczej o 
sprzęt sportow y i o drobne upom inki. We 
w szystkich w iększych im prezach spcytow ycli 
nagród zawsze jest sporo. Ofiarodawcam i są 
przeważnie m ecenasi sportow i. Apel organiza 
torów nie pow inien w W iln ie przejść bez 
echa. Czas najw yższy, żeby sportem  zaczęto  
interesow ać się  w ileńskie społeczeństw o. Za 
ciośniać się  zaczną coraz bardziej węzły ser­
decznej przyjaźni m iędzy m łodzieżą sportow ą  
a starszym  społeczeństwem .

Kom itet organizacyjny ofiarow ane nagro  
dy rozdzieli według w łasnego uznania. 
W szystkie nagrody przeznaczenie sw oje znaj 
dą przed rozpoczęciem  zaw odów , a lista o­

fiarodaw ców  podana zostanie w prasie.
Marsz narciarski Zulów — W :'no jest naj 

większą im prezą narciarstwa n.rinnego w  
Polsce, a chcąc ją utrzymać i nadać jej boga 
te ram y organizacyjne trzeba konieczn e 
zw iększyć ilość  posiadanych już nagród.

Nagroda pobudza zaw odników  do inten­
syw niejszej pracy. Nagroda jest budźcem  do 
pracy. M todz.eż prow incjonalna startująca w  
grupie regionalnej pow inna otrzym ać jak na 
w ięcej nagród, a bardzo dobrze się  stanie, 
jeżeli będą to nagm dy praktyczne jak nar­
ty buty, sprzęt sportow y, ubranie l hine rze 
czy niezbędne w codziennym  życiu sporto 
wwm. K om plet sm arów  narc.arskich. Cztery 
noże fińsk ie. Latarka elektryczna. Apteczka 
turystyczna. Lampa do sm arowania nart. Je 
żeli z praktycznej rady naszej ktos k orzy­
sta to będzie nam  bardzo przyjem nie.

O fiarowane nagrody nadsyłać trzeba do 
sekretariatu kom itetu organizacyjnego m ar­
szu W ilno, ul W ielka 23 kpt. Leszek Ł ią łj,
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Budżet miasta nie został przyjęty — Radni oree{ci|afls:y epuśdli
onmoiiTtza .y-a e salą dttrad

Rada M iejska m. Baranow icz skła  
da się z 29 członków  spośród k tó­
rych jest 12 Polaków , 4 B iałorusinów  
i 13 Żydów. Chrześcijanie w ięc teore 
tycznie m ają w iększość, ale praktycz  
me prawie nigdy uchw al na sw ą k o­
rzyść przeprow adzić nie mogą. Skła­
da s;ę na to w iele przyczyn.

W  naszym  sam orządzie lokalnym  
najm n‘ej m ają do pow iedzenia i w pły  
wu na życie czynniki rdzennie m iej­
sce we. Szary obyw atel m iejscow y, któ  
ry zrósł się z tą ziem ią, w czasie prze 
prow adzania w yborów  sam orządo­
wych zosław iany jest niestety, jak że 
często, na szarym  końcu, a już jako  
kandydat do p iastow ania jakiejś furik 
Cj w  sam orządzie m usi przejść nieraz 
przez przysłow iow e ucho igielne

To w łaśnie jest najw iększą bolącz­
ką naszych sam orządów . W  Baranbwu 
czach pod tym w zględem  lepiej rów ­
nież nie było. W  czasie przeprow a­
dzonych wyborów, na listę kandyda  
tów do Rady M iejskiej, która m a decy  
dować o żyoiu m iasta, postaw ione zo 
stały żony w ojskow ych, urzędnicy i 
zadużen i przybysze, którzy najm niej 
są zw iązani z m iejscow ym  terenem  
O czyw iście, są to ludzie n iew ątpliw ie  
zdolni i w ielk ich  zasług społecznych, 
ze w szeehm iar godni zaszczytów  pia­
stowania tych urzędów. Jednak ci lu­
dzie, jako nie zw iązani ściśle z tere­
nem byw ają często przenoszeni 
do innych  m iejscow ości, jak to m iało  
tn ejsce w paru w ypadkach w  Barano  
''oczach i w Radzie M iejskiej pozosta  
la luka. Poza tym , trzeba tu stw ierdzić  
z żalem , niektóre osoby s pozosta­
łych chrześcijańskich  radnych nie po 
czuw ają się do obow iązku bronienia  
interesu sw ych  w yborców , brakuje  
kzęsto zainteresow ania życiem  spo­
łecznym  i spraw am i m iasta, często  
łzięe, pom im o zaproszeń, na posiedze  
Ala Rady M iejskiej nfe przychodzą, 
N atom iast jakże Inaczej przedstaw ia­
ją się stosunki w śród radnych Żydow­
skich.

Społeczeństw o żydow sk ie wyDrało

rdzennie m iejscow ycn obyw ateli zwią  
zanych z życiem  m iasta, którzy zaw ­
sze starają się w ykorzystać w szelk ie  
m ożliw ości. Do jakiego stopnia docho  
dzi solidarność i gorliw ość radnych  
żydow skich św iadczy fakt, że znane 
są wypadki, k iedy Żydzi przywozili 
sw ych radnych, naw et chorych, na po 
siedzenie Rady, żeby tylko chrześcija  
nie nie uzyskali w iększości. M in 
przez szereg lat z rzędu w budżecie  
m iasta Baranow icz były uchw alone i 
forsow ane różne kw oty i subsydia na 
żydow skie instytucje kulturalno-oś­
w iatow e i dobroczynne.

W  roku bież. również projekt bud 
żetu na rok 1938-39 przew idyw ał pe­
w ne k w oty  na żydow skie instytucje. 
Tvm razem  jednak chrześcijańskie Ko 
ło  Radnych postanow iło w nieść pew ­
ne popraw ki do budżetu, a m. in. skre 
śiić dotację na utrzym anie jednej szko

lv żydow skiej. Na posiedzeniu  Rady 
M iejskiej w  dniu 1 4 bni. wyw lązała 
się na tym  tle ostra dyskusja m iędzy  
radnym i Żydam i, a kołem  radnych  
chrześcijańskich.

W niosek o skreślenie pozycji pod 
dany pod głosow anie nie uzyskał wiek  
azości głosów  chrześcijańskich. Ży­
dzi i tym  razem  uzyskali w iększość. 
W zw iązku z tym  radni chrzecijańscy  
dem onstracyjn e opuścili salę ośw iad­
czając przez sw^ego przedstaw iciela dr 
M. Fiuto, że nie m ogą brać udziału w 
posiedzeniu Rady, gdzie w szystkie  
w nioski chrześcijan, skazane są z gó 
ry na nie pow odzenie.

posiedzenie budżetowTe Rady Miej 
skiej w Baranow iczach zostało z tego 
pow odu przerw ane, prelim inow any  
budżet nie został zatw ierdzony, a zajś 
cie stało się przedm iotem  ożyw ionych  
rozm ów  w m ieście. W . B.

USB wydaje ksiągn
poświęconą oswęci Króla Stefana Batorego

Budżet rzeźni\ szpita li w  W iln ie

Uniwersytet Stefana Batorego, pragnąc 
uczcić pamięć Króla —  założyciela W ileń­
skiej W szechnicy w  związku z niedawno 
minione 350 rocznicą Jeao  zqonu, zamie­
rza w ydać księgę zawierającą przywileje, 
listy, uniwersały etc. opetrzone własno­
ręcznymi Dodyisami *ego monarchy, a zna) 
dujące się w posiadaniu msfytucyl i osób 
prywat iych  na 'erenib samego tylko 
W ilna.

W obec tego Rektorat prosi uprzejmie 
oroby posiadające takie dokumenty o łas­
kawe w ypożyczenie ich do Dziekanatu 
W ydziału  Humanistycznego na przeciąg

iPopierajcie pierwsza tu SKraju Spół­
dzielnię Przeciwgruźliczą w powiecie 

wileńsko, trockim

4 tygodni dla skopiowania i ogłoszenia 
drukiem, w  razie zaś niemożności wypoży 
czenia, o powiadomienie o poradaniu  
I zezwoleń o na skopiowanie na miejscu.

Nazwiska w łaścicie li zostaną umiesz­
czone w  rzeczonej' księdze.

Rektorat prosi o nadsyłanie, czy cho­
ciażby powiadom ienie o udostępnieniu 
tych dokumentów najdalej do dn. 1 mar­
ca r. b ., gdyż praca nad tą księgą jest w 
toku.

Prace budżetowe Magistratu posuwają 
s:ę naprze d. W  dniu 14 bm. rozpatrywano 
budżet Rzeźni M iejskie j. W  związku z 
tym dyr. rzeźni pc.nform ował obecnych 
o działaniu zainstalowanych aparatów do 
mechanicznego uboju byd ła, wykazują­
cych catkowlfą sprawność. Roczny konfyn 
gent z uboju mechanicznego wynosi ok
75.000 sztuk bydta —  z uboju rytualne­
go ok 9.000 sztuk. Po omówieniu wydal 
ków rzeźni, opłat rzeźnianych z uboju byd 
la Magistrat zaakceptował pre!iminowany 
przelew  z Rzeźni M iejskiej na docnód Dud 
żelu administracyjnego mipsta w sumie 
136.896 zł. W  dziale zakupów uwzględ­
niono z\ 'ększenie wydatków w  związku 
z podrożeniem węgta I drzewa. Po omó­
wieniu b jd ż e ‘ów targowisk zwierzęcych, 
składów materiałów leśnych i aptek miej 
skiej wyczerpano dzia ł przedsiębiorstw 
komunalnych z wyjątkiem betonowni, i 
przystępionu do rozpatrzenia majątku 
m iss,a. W  związku z tym dziatem prezy­
dent poinformował zebranych, Iż Zarząd 
Miejski zamierza odrestaurować między 
innymi domek o charakterze zabytkowym 
przy rogatkach oraz same rogatki u wyio 
fu ul, W  Pohulanka. W  stosunku do roku 
poprzedniego pozycję na oświetlenie ulic 
zwiększono o 70.000 zł. wobec rozszerzę 
nia sieci ulicznej 1 zw iększenia ilość1 pun­
któw świetlnych.

W  dniu 15 bm. na porządku dziennym 
posiedzenia budzefowego umieszczono 
budżety szpitali m iejskich. Preliminarz bud 
żefowy na r. 1938—39 przewiduje ogótną 
ilość 660 łóżek w szpitalach miejskich, — 
W  szpitalu św. Jakuba zwiększono Ilość 
łóżek o 50 —  w  szpitalu Sawicz o 10, na

Tomiasl w szpitalu Żydowskim zmniejszo­
no ilość łóżek z 13C do 90 wobec przez 
naczenia tego szpitala na wyłączne potrze 
by ludności żydowskiej. Kosz*y dnia szpi 
tahego w  preliminarzu budżetowym na r. 
1938— 39 określono na 4 zł. 62 gr. —  Pre 
liminowane stawki ob l:czone zostaty na 
podstawie wykonania budżetu z 3 ostat­
nich lat. Ogólna suma wydatków w związ 
ku z prowadzeniem szpitali miejskich zao 
reliminowana została w wysokości złotych 
1.159.919. Jedynym szpitalem miejskim, 
który opiera swą gospodarkę na zasadzie 
Samowystarczalności jest szpital św. Jaku 
ba Pozostałe szpitale wykazują deficyt i 
korzystała z dopłat budżetu adminisłracyj 
nego miasta w sumie ok. 55.000 zł.

fotel EUROPEJSKI
' ci w; rorzftu.,j — Ceny przystępno. 

Telafoni » poKo|sch Wtnce «sobova

Komms
na budowę małych domków 

na peryferiach
Zarząd M iejski mając na uwadze rozbu 

dowę przedmieść m. W ilna oraz ochrony 
ludności przed skutkami ewentualnej woj­
ny lotniczej i gazowej postanowi! poprzek 
akcję Zarządu Okręgowego LO PP, zmie­
rzającą do og*oszenia konkursd na budo 
wę małycn aomków mieszkalnych na pe 
ryferiach miasta. W  związku z tym Magi 
strat przeznaczy! 300 zł. na fundusz nag 
ród konkursowych LOPP.

„Kaztur odbędzie się na placu Marszałka
FPsudsHieoa

W  związku ze zbliżającym się terminem 
dorocznego kiermaszu św. Kazim ierza —  
Magistrat postanowił zezwolić na odby­
t e  się w dniach 4, 5 i 6 marca na placu 

« * l

M arszalka Piłsudskiego targów kaiiuko- 
wych, oraz w tychże dniach targów koń­
skich na targowicy ponarskiej I rynicu Sni 
piskim.

Piński aćw. Iwanow skazany na 4 lata więz. 
oraz pozbawienie praw na 5 lat

Przed ogłoszeniem wyroku w pińskim 
Sądzie Okt oskarżony adw. Iwanow, wy 
tfąpl1 z następującymi wnioskami.

Ponieważ po zamknięciu przewodu są 
cłowego została ujawniona nowa oki ’1cz 
noić, stwierdzająca rzekomą słuszność Je 
go zarzutów przeciwko prokuratorów. S. 
O. w Pińsku p. Michałowskiemu —  prosi 
Sąd-

1) o wznowienie przewodu sądowego;
2J o wyłączenie z udziału w sprawie 

pprokur. Wyszkowskiego;
3] o zbadanie tegoż pprokuratora w 

charakrerze świadka I o konfrontacji go z 
prokuratorem Michałowskim.

Sąd po naradzie wnioski oskarżonego 
oddalił I przewodniczący wiceprezes S. 
O  p. Z. Relingiei odczytał wyrok, skazu 
lący adw. Iwanowa na łączną karę 4 lat

więzienia z pozbawieniem praw ooywatel 
skich na lał 5, zapłacenie 160 zł. tytułem 
zwrotu kosztów przewodu sądowego I ko 
sztów sądowych.

Areszi prewencyjny do dnia 10 listopa 
da 1937 r. postanowiono oskarżonemu za 
ltczvć na poczet kary

Przy określeniu wymiaru kary sąd 
uwzględnił, Jako okoliczność łagodzącą, 
dotychczasową niekaralność oskarżonego, 
natomiast Jako obciążające okoliczności 
przyjął Jego świadomość skutków erynów 
oraz ciągłość czynionych przez nłego 
skarg I za-zulów, świadczących o men­
talności I powodujęcoj nfm chęcią .emsty< 

Od wyroku powyższego oskarżony za 
powiedział apelację. Na wniosek prokun 
tora Sąd postanowił utrzymać w mo-y 
nadal ateszf adw, Iwanowa Jako środek 
zapobiegawczy.

Żona dyktatora W łoch, P Rachela Mussolini (po lew ej), sfotografowana zostata, podczas defilady Czarnych Koszul w Rzy­
mie, wraz ze swoźni dziećm i: synem Romanc i córką Annę Marią.

LEON MOENKE 33)

Stawka o życie
Patrzyliśm y na fale, na morze, na fort kronszta- 

dzki w oddali.
Spojrzeliśm y na brzeg sowiecki i wreszcie jakby 

od niechcenia, w stronę Finlandi Opodal w p ad a li do 
morza rzeczułka Siestra, stanow iąc w  tym m iejscu gra­
nicę. Po obu jej stronach zieleniły -.ę  łąki, a dalej 
Pagórki, pokryte lasem  sosnow ym . Na tle tej zieleni 
■Widoczna była  nieduża m ieścina z kościołem  m urowa­
nym

Jakże pociągał nas ku sobie ten brzeg fiński!
—  Prędko juz będziem y tam —  zwróciłem  się do 

żony. —  Niech tylko woda ociepleje. Przejdziem y tu, 
rozbierzem y się i hajda do morzal

—  Jakby to było dobrze b yć juz tam  — odpowie­
działa rozm arzonym  głosem .

—  Zapewne . Ale nie warto sterczeć tu Lez pot­
rzeby. Popatrzyliśm y —  i jazda z powrotem !

P obyt tu nie jest bezpieczny. —  Chodzmyl
Z tymi słow y ruszyliśm y z pow rotem  nieśpiesz- 

nym  krokiem , jak czuła, rozm arzona i zakochana  
para.

Gdy z n iebezpiecznego m iejsca w yszliśm y przed  
druty kolczaste, rozejrzeliśm y się pow tórnie. W  odle­
głości dziesięciu kroków  od nas, w krzakach za dru­
tami siedziało skulonych dwócl) gepistów . Jeden p a­
trzał przez lornetkę na m orze, drugi przyglądał się

U" ażnie nam .<
—  Chodźmy? —  rzekłem  do żony: j—  Projekt 

startu z tego cypla trzeba porzucić. T rafiliśm y aku­
rat na „sekret* (sekretny punkt obserw acyjny).

Ten punkt obserw acyjny m ocno zachw iał m oje 
plany, lecz zrezygnować z nich, bez w szechstronnego  
zbadania całego wybrzeża S iestroreckiego, nie m ia­
łem  zamiaru. Nic o tym  nie m ów iąc żonie, zapropo­
now ałem  w ycieczkę po m orzu łódką. Łodzi żaglo­
w ych nie było na przystani Siestroreckiej, jedynie  
zw ykłe łodzie z parą wioseł.

Na drugim końcu plaży w ynajęliśm y łódź.
—  Proszę tow arzyszy tylko nie oddalać się zbyt­

nio od brzegu —  rzekł dozorca przystani —  zw łasz­
cza nie zbliżać się do rypla. Jest to strefa przygra­
niczna i m ożna narazić się na przykrości, -s- ostrzegł.

Nie chwaląc się, iż przed chw ilą byliśm y już na . 
owym  zakazanym  cyplu, na sam) m jego końcu, z 
gotow ością przyrzekłem  zastosow ać się do jego w ska­
zówek.

Siadłem  do wioseł. W  dół. w gorę, w dól, w górę 
*«- pojdynęła łódź po falach. Nie odpłynęliśm y i k il­
kunastu m etrów, jak z za lasu zaczęła się w ychylać  
wieżyczka. Im  dalej od brzegu — tym  coraz w yraź­
niej i wyżej. Żona, siedząc tyłem  do lądu, nie spo­
strzegła tego Ja zaś nie dzieliłem  się z nią tak n ieko­
rzystnym  dla m oich planów  spostrzeżeniem .

M dczałem  zaw zięcie. Żona zaś rozkoszow ała się 
przejażdżką m orską, huśtaniem  się na falach i stero­
waniem . Rychło jednak zaw róciliśm y z powrotem , 
żona przesiadła się do w ioseł, jadać znow u tyłem  do

lądu. Gdy podjeżdżaliśm y do brzegu, zauw ażyłem , iż 
dozorca przystani również patrzy przez lornetkę na 
morze

—  P ciakrew l To jest czwarty punkt obserw acyj­
ny na przestrzeni 1 i pół k ilom ttral —  om al nie krzy­
knąłem  głośno.

Moje plany ucieczki przez m orze, zdawało się, 
prysły całkow icie. Lecz nie tak prędko rezygnuje 
człow iek z nadziei wy baw ienia.

Jeśli na tak małej przestrzeni jest tak znacz­
na ilość punktów  obserw acyjnych, to w tym m usi coś 
tkwić —  m yślałem  sobie. —  Samą bliskością granicy  
faktu tego wytłum aczyć nie sposób. Musi coś być ta­
kiego, co im  te obserw acje utrudnia i czyni je n ieś­
cisłym i. Go to m oże być? jakby się o tym  dow iedzieć?  
—  m edytow ałem , podjeżdżając do przystani.

W YW IAD Z „SEKSOTEM*' *)

V ysiedliśm y. Łódkę przyjęła młoda kobieta, żo­
na dozorcy. W pobliżu na przystani baw iły się jego 
dzieci.

—  Tatusiu! aaj popatrzeć przez lornetkę! —  pod­
skoczył doń sześcioletni chłopak.

—  Odczep sięi Idź baw ić się w piasku...
—  Tatusiu, drogi! na jedną chw ileczkę i zaraz po­

biegnę...
—  No, patrz! — rzekł doń pieszczotliw ie udobru­

chany ojciec.
(D. c. n.)

*) T a jn y  agent GPU.
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Z prac i zamierzeń OZN w Wilejce
O Z . N. w  W ile jce  wynajął schludny 

lokal, umeblował go i w yw iesił szyld —  
W każdą n iedzielą odbywają s,ę w tym 
lokalu referaty, których założeniem jesł 
zg łęb ienie i spopularyzowanie założeń i- 
deowych organizacji. Na odczyły te śred 
nio przychodzi około 50 osób, rekrutują 
cych się przeważnie ze sfery rzemieślni 
czej i kupieckiej.

Omówiono i przedyskutowano !uż ta­
kie zagadnienia jak : 1) Pods‘ awy ideolo­
giczne O  Z N , 2) O . Z. N w walce z ko 
m uirznem  3) Stosunek O , Z N. do kwe 
stii żydowskiej. Referaty rozpoczynają się 
stale o godz. 16, w każdą niedzielę, przez 
co przybierają charakter akcji c iągłej I sy 
stemalycznej.

W  każdy piątek odbywają się zebra­
nia prezydium zarządu oddziału miej­
skiego na których dokonywuje się przeg 
lądu prowadzonych przez O . Z . N. prac rl 
konłroluje kierunek całości poczynań.

Z inicjatywy zarządu oddziału miej­
skiego, przy wydatnej pomocy kilku orga 
nizacyj zakupiono ubranka, buciki oraz 
b ieliznę i rozdano biednym dzieciom kil 
kadziesiąt paczek.

O ddzia ł m iejski O. Z, N wysunął i rea 
lizuje myśl zorganizowania w nędzy żyją 
cych miejscowych szewców chrześcijan. —  
Projektuje się mianowicie powstanie w 
W ile jce  spółdzielni szewskiej, która doko 
nywałaby zamówień, dawałaby pracę po­
szczególnym szewcom, sprowadzałaby 
hurtownie towar i p iow adz:taby sprzedaż

wykonanych bucików.
Spółdzieln ia taka przy należytej orga 

nizacji i niezbędnej gotówce mogłaby 
podzwignąć 11 rodzin szewskich bory- 
jących się dotychczas bezsilnie z biedą.

Na założenie spółdzielni potrzeba co 
najmniej 3.000 zt. •

Przew iduje się, ze 1000 zł. mo-.ia bę­
dzie dostać z kasy bezprocentowej, 1500 
zł. da społeczeństwo w  formie dzieńęcio  
zlotowych udziałów  i 550 zł. wpłacą ra- 
lami sami szewcy, jako p ięćdriesięciozło- 
we udziały.

Mozę co z tego i będzie.
W  każdym razie myśl bardzo piękna I 

każdy prawy obywatel na to poczynaniu 
patrzy życzliwym  okiem. Szewcy ogrom­
nie są zadowoleni, że wreszcie kto* się 
zaopiekował ich ciężką dolą i wyciąga do 
nich bratnią dłoń.

Na zebraniu, poświęconym specjal­
nie sprawie spółdzielni szewskiej, z b ły­
skiem w  oczach móv/ 'i, że pracą swoją, 
zgodą 'i sumienną robotą zapewnią placów 
ce powodzenie i rozwój.

Z inicjatywy oddziału O Z. N. miej 
skiego i orzy jej poparciu zostaną w naj 
bliższym czasie otwarte pierwsze chrzęści 
jańskie jatki w Kurzeńcu i W ile jce .

Nawiązano również już kontakt ze sfe 
rą kupiecką w Poznaniu w sprawie otwar 
cia w W ile jce  lub Kui żeńcu hurtowni ady 
kulów spożywczych, założenia sklepu że 
laznego w W ile jce  i wybudowania ho'elu.

W . R.

S p o ł e c z e ń s t w a  i G l e s k i e
■twluje ścicjacz n tfirs k i

Na uroczystej wieczornicy p. t. „Fron 
lem do M orza" zorganizowanej przez Ob 
wód piński L. M . i K. z okazji rocznicy 
odzyskania dostępu do morza i święta 
M arynarki W ojennej, miejscowe społe­
czeństwo w ręczyło  prezesowi Obwodu 
L. M . i K. czek na sumę 24.832,45 zł. jako 
wynik dotychczasowej zbiórki na cele 
F. O . M.

Uchwalono aby L. M. i K. wspólnie z 
miejscowym społeczeństwem złożyła ży 
czenia szefowi kierownictwa Marynarki 
W ojennej konfr-admirałowi Swirskiemu o- 
>az dow. floty konfr-armirafowi Unrugo- 
w!

Następnie na wniosek prezesa Obwodu 
L . M . I K . p. Gąsiorowsklego obecni uch

walili deklarację , wzywającą całe społe- 
czeńsiwo powiatu pińskiego do składa­
nia ofiar na budowę ścigacza morskiego 
I do wspófpracy w  realizacji fego zada­
nia z L :gą Morską i Kolonialną oriiz Fun 
duszem Obrony M orskiej. W  celu realiza 
cji lego zadania powoiują Obywatelski 
Pow. Kom ie) Zbiórki na ic igacz morski 
w składzie : p izew . —  starosta pow. p. K. 
Łyszczkowski, w iceprzew  —  ppłk, dypl 
St. Sztarejko, członkow ie : —  prokur. S,
O . p W  M ichałowski, dyr. p . Z . Jakowi 
cki i p. T. G regorow lcz.

Zb órka będz e przeprowadzana pod 
hasłem „W oiew ódzfw o Poleskie pierwsze 
buduje ścigacz swego im ienia".

Dlaczego ma być uprzywilejowany 
tylko burmistrz?

Jak już informowaliśmy, odbyły się w 
Nowogródku wybory J o  Rady M iejskiej 
I Zarządu M ;ejskiego. Na marginesie łych 
wyborów narzuca się laikowi uwaga, któ 
ra być może w świetle prawa przedstawia 
się inaczej. W  każdym razie radni adwo 
kaci, a mam/ ich feraz w Radzie aż pię 
ciu, dotychczas nie zwrócili na to uwagi. 
Chodzi o malufką dysproporcję w zasro 
sowaniu ustawy wobec rady m iejskiej i 
burmistrza. Ofo na pierwszym zebraniu 
nowobranej R ad/ M iejskie j, przed wybo 
rem zarządu, tymczasowy orzetożony gmi 
ny p. Sianoźęckl, (który następnie wybra­
ny został burmistrzem), ośw iadczył, że na 
podstawie zarządzenia Pana Ministra Spr. 
W ewnetrzn/ch z dnia 9 grudnia 1937 r. 
(a w ‘ęc przed zarządzeniem wyborów) 
miasto Nowogróde k podniesione zostato 
do III kategorii miast i tym samym przys 
ługują burmistrzowi pensja w-g V II grupy

upo: ażenia „b " , względnie nawet V I gr. 
„a " , plus 15 proc dodatku reprezentacyj 
nego i 100 zł. za prowadzenie miejskich 
przedsięb.orsfw . Inaczej mówiąc przeszło 
600 zt mies!ęcznie. Rada M iejska uposażę 
nie to uchwaliła. W yw ołu je  zdziw ienie 
fakt, że odnośne zarządzenie Pana Mini­
stra nie zostało zastosowane do Rady 
M iejskie j. Z chw lą  bowiem podniesienia 
miasfa z IV  do III kat. na podstawie faktu, 
że m:asto liczy ponad 10 tys, m ieszk., 
liczba radnych musiałaby bvć zwiększo­
na do 24 radnych. Tymczasem miasto re 
prezentuje tylko 16 radnych, jak w każdym 
mieście IV  kat., nafom'asf burmistrz I urzę 
dnicy będą orzym ywali pensje przewidzia 
ne dla miast III kat. .

Osobiście bardzo wątpię, iby  Panu Ml 
nisfrowi mogło chodzić jedyn ie o w iększe 
pensje.

Kaz. Iwanowski.

Narciarskie zawody harcerzy o mistrzostwo Polski

KRONIKA
Dziś Dónata M
Jutro Symeona ( Maksyma

Wschód slonca — g. 6 m. 41 
Zachód słońca — tj. 4 m. 26

W  Zwardoniu odbyty się narciarsk e m słrzostwa Polski Związku harcerskiego, 
r udziałem rekordowej liczby 260 zawód lików (w tym 30 harcerek). Na zdjęciu —  

zawodnik na trasie biegu narciarskiego z przeszkodam i.

Spostrzeżenia Zakładu Meteoiologl USB  
«  W ilnie dnia 1611. 1938 r.
Ciśnienie 772
Temp. średnia — 6
Temp. najw. — 1
Temp. r.ajn. — 14
W iatr: zachodni
Tend. bar.: bez zmian
Uw agi: pogodnie, w iecz. pochmurno.

NOWOGRODZKA
—  Zmniejszenie punktów sprzedniy 

tytoniu. Zgodnie z nową us.awą, normują 
cą z dniem 1 marca b i. sprzedaż wyro­
bów tytoniowych, przyjechał do Nowo­
gródka przedstawiciel Dyrekcji M onop. 
Tyt., który zawiera umowy z fiowozaanga- 
żowanyml sprzedawcami tytoniu. Dotych­
czas było w Nowogródku około 100 pun 
ktow sprzedaży lyfoniu, niemal w każdym 
sklepiku z artykułami spożywczym i. Obec 
nie ma być okoto 20 miejsc sprzedaży, op 
rócz 6 kiosków, które otrzymają spe-.ja no 
koncesje.

Nadmienić należy, że p î-w o sprzeda­
wania tytoniu udzielane jest w Nowogród 
ku nie tylko osobom zasłużonym dla pań 
stwa, lecz i zwykfym obywatelom.

—  Wyniki zawodów narciarskich. Jak
już mfcrmowaiiśmy, 13 bm. odbyty się w 
Nowogródku z in icja ł/w y Komendy Pow. 
Z. S. pcd profekforalem pana wojewody 
zawody narciarskie wszystkich organiza- 
cyj na sp-awność PZN.

Pierwsze miejsca zdobyli: 4 k!m. —
M ienicka, 8 kim. —  W róblewska, 4 kim. —■ 
W lazło , 9 kim. —  Rodżko 1 12 kim. —  
Mniszak.

Ogółem  rozdano 18 nagród I szereg dy 
plomow. Nagrodę pana w ojew oay otrzy­
mał najm łodszy zawodnik Edmund Kisło!.

Zastępca Komendanta Ob. P. W . p, 
Kazim ierz Ankiew icz składa łą drogą ko 
misji sędziowskiej z p. inż. Kwapiszewskim 
nm czele serdeczne podziękowanie za 
współpracę w imprezie.

L I 0 Z K A
—  Zjazd gminny OZN w Warszawie.

V/ dniu 12 bm w świetlicy strzeleckiej w 
W awiórce o Jb y l się zjazd gminny OZN.

Zjazd zagaił przewodniczący Oddziału 
OZN w W awiórce p. Stanisław W aszkie­
w icz. W  zjeżdzie z ramienia obwodu bra­
li uaział pp. Franc!szek Żyliński, Inż Br. 
Henszel, inż. W erner Am berg. Przedsta­
w ili oni zebranym cele, zadania i dotych­
czasową działalność OZN na ‘ erenie pow. 
Iidzkiego. Po wygłoszonych -eferatach wy 
w iązała się obszerni, i b .  rzeczowa dy­
skusja, w  wyniku kłćre j powzięto jedno­
głośnie nas‘ępujące wnioski:

„Zjazd Oddziału OZN w Wawiórce 
zwraca się do Rady Obwodu w Lidzie, 
aby spowodowała:

1] obniżenie kosztów I przyśpieszenie 
czasu wykonania robót związanych z ko­
masacją I melioracją,

2] energiczną Interwencję rządową ce­
lem utrzymania cen produktów rolnych na 
poziomie opłacalności,

3] udostępnienie kredytów ogółowi 
rolniczemu na spłaty rodzinne,

4j zapewnienie szerokiemu ogółowi 
dfobnych rolników pomocy Instruktorskiej, 
kierowanej przez organy samorządu tery­
torialnego,

6] zreformowanie szkolnictwa po­
wszechnego w kierunku dostosowania go 
do Istotnych potrzeb I możliwości wsi kre­
sowej,

71 zwiększenie Ilości szkół I kursów za- 
v/odowych celem przygotowania młodzie 

[ ży wiejskiej do handlu, rzemiosła ItD.,
81 przyśpieszenie lampa prac nad una­

rodowieniem handlu w szczególności ar­
tykułami rolniczymi

Obecnych na zebraniu było ok 200 
osób

—  Na biblioteką PMS. Dla zeb ran ia  fundu  
szów na zak u p  książek do b iblioteki PMS Za 
rząd  miejscowego Koła u rządza  w dniu  19 
bm. Zabaw ę  taneczną .  W stąp  1 zl za zapro  
szeniami

—  Podziękow anie. Zarząd  Kola Lokalne  
no PW K  w Lidzie  czuje  s 'ę  w m iłym obowiąz 
ku w yrazić  jak  na jserdeczn iejsze  podzięko 
wanie:

1) p ań s tw u  Je lskim  z maj. Zyrmuny, za 
udzielenie gościny w swoim domu,

2) w ładzom  wojskowy-m i Związkowi Zir 
n d a n  za bezp ła tne  użyczenie kon i  na kuiig 
w dn iu  5 bm. do Żyrmun.

Dzięki p rzychylnośc i  w ym ienionych  osób 
1 in s ty lucy j  kulig  P W K  do Żyrm un byl ni 
tylko b. m ilą  lecz i d o chodow ą  impreza ,  do 
chód  z k tó re j  oddano  do dyspozycji  Komite  
‘.u zhiórki na  rzecz szkolnic twa Polskiego Zn 
granicą.

—  Nowe władze ZOR w Lidzie. —
W  dniu 13 bm, na dorocznym zebraniu 
ZO R  wybrano nowy Zarząd w składzie ;

kpt. Jan Kożeławski —  prezes, por. Rut­
kowski Tadeusz —  w icep iezss , cztonko 
w ie zarządu: Nienartowicz Jan, Raczków 
ski Kaz'm ierz, O rłowski Eugeniusz, Szep- 
łunowsk. Bronisław, Szewczyk Jan, W yrzy 
kowskł W ładysław , Bokłan E d w a rd .'

W  skład komisji rew izyjnej w eszli: —  
Lasocki Zygmunt, Rudz.eck' Anastazy, 
Nowacki S ‘anisław. Jako delegaci na zjazd 
do W ilna w /b ,an i zostali: Ko iefow ski Jan, 
Rudziecki Anas'azy i O rłowski Eugen.usz. 
Zebramiu przewód liczy ł p. Laskowicz J

Na zakończenie zabrania obecni uch­
w alili wyrazić podziękowanie ustępujące­
mu prezesowi prok. W illam owiczowi Mi­
chałow1, który, jak się. dowiadujem y, wkró 
tce opuszcza Lidę i przenosi się do Piń 
ska ra  stanów.sko wiceprezesa Sądu Okr.

NsEŚWIESKA
—  Rada Miejska w uznaniu pracy bur 

mistrza p. Alfreda Henricego przy dozo­
rze i kontroli robót, przy budowie szkoły 
powszechnej i uporządkowaniu ulic oraz 
chodników —  jednogłośnie powzięta uch 
w ałę wypłacenia burmistrzowi gratyfika­
cji w  wysokości 675 zł

Teraz p. burmistrz pomyśli zapewne o 
budowie łaźni...

—  Zagadka. W  Zaosfrowieczu jest 
ośrodek zdrowia i ap tek i, Z porad u m'e‘ 
scowego lekaiza i z apteki korzystają pra 
cownicy gminy, funkcjonariusze policji 
itp., tylko nauczyciele szkól powszechnych 
są pozbawieni tego dobrodziejstwa

O d roku 1932 usilnie stara się nauczy 
cielsfwo gm. zaostrowieckiej o prawo ko 
rzysfania z  lekarza 1 apteki m iejscowej 
lecz bez skutku. Muszą oni w razie pofize 
by, nawet nagiej, jechać po poradę lekar 
ską do Kiecka, oddalonego o praw e 35 
kim. najgorszej poleskiej drogi, narażając 
na straty skarb państwa, który pokryw? 
koszta lokomocji.

Dlaczego tak jest ?
—  W  miasteczku Zaosrrowiecze zoi- 

ganlzowane zostało gminne Koło Polskie 
go Czerwonego Krzyża. Na zebraniu orga 
nizdcyjnym zapisało się ponad 50 osób z 
terenu miasteczka i okolic. Prezesem Koła 
PGK został dr. S ie licki. Referat wygłosił 
lek. pow dr. Łuszkiew icz.

—  Inwalidzi —  głodn/m. Inwalidzi 
wojenni z terenu gm. zaostrowieckiej w 
liczbie oko'o 20 zebrali w swoim gronie 
kwotę 67 z ł., którą przekazali na zimową 
pomoc bezrobotnym. Za przykładem og­
niwa inwalidów lej .gminy rozpoczęli zbiór 
kę na powyższy cel inwalidzi pozostałych 
os/odków gmihnych.

Stypendium Z terenu pow kil ku 
nastu uczn.ów uzyskało stypendium i 
kształci s :ę w  szkołach rolniczych, a mia 
nowicie w  Kuszelewie 4, w  Żyrowicach 2 
i w Tarnowie w  szkole ogrodniczej 1.

WILEJSKA
SPRAW A KUPOW ANIA „KUR- 

•fF.RA WTLEM,SKIEGO“. Obecnie w 
W ilejce „Kurjer W ileńsk i44 m ożna do 
stać na poczcie, w k iosku ZPOK 1 n 
sprzedaw cy ulicznego M ozolew skiego

W  spraw ie stałej prenum eraty „Ku 
ijera  W ileńsk iego44 m oże udzielić w y­
jaśnień p. W itold R odziew icz, nasz 
w spółpracow nik z W iłojki.

—  Program poranku radiowego z Wl- 
lejkl. W  dniu 13 marca, w  związku z do 
rocznym „turniejem świetlicowym " bę­
dzie z W ile jk i transmitowany przez radio 
na wszystkie rozgłośnie poranek regional 
ny, w wykonaniu zespołów ludowych.

Na program audycji złożą się wystę- 
oy wyróżnionych na turnieju chórów, or­
kiestr, zespołów teatralnych, oraz parę 
w iążących się z Dorankiem  pogadanek 
dyrektora program ów  rozgłośni wileń 
sk.aj Tadeusza Łopalewsk'ego i W itolda 
Rodziew icza.

—  Opieka społeczna zarządu miasta i 
komitet pomocy zimowej dla dziec. i do 
rosłych uruchom.ty w W 'le jce  kuchnię dla 
niezamożnej dziatwy i bezrobotnych. — 
Codziennie kuchnia w ydaie bezpłatne o- 
biady 80 d z :ecIom . 60 dorosłym Obiady 
składają się z pożywnej zupy i 500 gra­
mów chleb i.

OSZMJAfiSKA
—  Rabaty od składek ubezpieczenio­

wych. Zarząd G tówny Powszechnego Zak 
ładu Ubezpieczeń W zajemnych przyznał 
ubezpieczonym m. Oszmiany poczynając 
od 1 stycznia 1938 roku za wzorowo zor 
ganizowaną straż ogniową 10 proc. rabat 
od składki za ubezpieczenie budowli.
aessasai*- r t
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KitlO „ A P O L L O '
w Baranowiczach

wyświetla wielki polski film hislor.

Kościuszko
pod Racławicami

ŚWląClAtiSKA
—  SamooDrona ludności w OPL. Z a­

rząd M iejski w  Swięcianach uruchomi, sza 
reg kursów samoobrony dla komendanłow 
i zastępców komendantów O PL bioiców 
(domow m ieszKahych). Na kursy te są po 
woływani w łaścicie le względnie adminl 
straforzy domów.

W  dniu 26 bm. pierwszy kurs ukoń- 
czyto 30 osób.

Zainteresowanie sprawami O PL dJŻe.
Z ramienia LOPP kursami kieruje in­

struktor obwodowy O PLG  porucznik w s s. 
p. Piotr Nałęcz-M ałachowski. W ykłady z 
zakresu ratownictwa przeciwgazowego 
I udzielanie pierwszej pomocy prowadzi 
lekarz domowy Ubezpieczalm  Społecznej 
dr W ładysław  M ikłaszew 'cz, zaś z zakresu 
zabezpieczenia przeciwpożarowego — 
instruktor pożarn. A leksander O leszkie- 
w icz.

DZIŚNIEftSKA
—  Staraniem Pow Oi g. Kół Gosp W

w G lębokiem  został zorganizowany w Za 
szcześlu, gm. hołub.ckiej 2 miesięczny 
kurs kroju i szycia dla członkiń Kół G o  
pndyń W iejskich.

Ponadto w  roku bieżącym Organ zacja 
Kót Gospodyń W iejskich ma przeprowa­
dzić w terenie pow. dziśn:eńskiegc 5 kur 
sów dwutygodniowych gotowania O du 
żyrrKzalnterssowan.u organizowanymi kur 
sami gotowania św iadczy fakt, że K _ło  G o 
spodyń W iejskich w  Górach, gm. szarkow 
sklej, dążąc do uruchom enia przy Kole 
takiego kursu, postanowiło opłacać samo 
dzielnie insf-ukforkę kursu.

WOŁOŻYNSKA
—  Hufce pracy. Spośród 37 ochotni­

ków do Hufców Ju lackich komnja w W o 
lożyn .e  uznała za zdolnych 31, którzy w 
najbliższych dniach odejdą do Baonu Pra 
cy.

Spółdzielnia wytwórco# wyrobów 
drzewnych i  pow. osznilans^iro

W  dniu 14 bm. w  Holszanach, pow. 
oszmiańskiego, zorganizowana została 
spółdzielnia chałupników wyrobów dzia­
nych pod nazwą „W ełna Spółdzielnia 
ma za zadan!e zakupywanie surowców, 
rozprowadzanie go na warunkach kredy­
towych wśród swo.ch członków, zakup od 
członków gotowych wyrobów dzianych i 
sprzedaż ich przede wszystkim dla woj­
ska.

W  planie pracy spółdzielnia przewidu 
je wyDudowame własnego budynku 1 za 
instalowanie przędzalni i czesalni w ełny, 
która będzie obsługiwała teren kilku są 
siednich nowiatów. Dla spółdzielni zosta 
nie przydzielony przez Fundusz pracy ao 
godny długoterm inowy kred/f inwesfycyj 
ny w sumie 20.000 zł.

Spółdzielnia oowstała z iniciatywy O 
T, O i K. R. w O sTmianie, k fó rj od 4 lał 
prowadziła prace przygotowawcze dro­
gą nauczania gospodyń wiejskich umiejęt 
nego w yrab ian :a rękawic, swetrów, i t. p. 
oraz ułatwiało zbył łych wyrobów dla woj 
ska.

Za 5 groszy dziennie
możesz mieć to, co rlaje teatr, kino, 

okręt ud bo i «iążkę z

B i b l i o t e k i  N o w o ś c i
W ilno. ul. Jagiellońska 10. Tel. 13 70
Ostatnie now ości — klasyczn* — lite­

ratura szkolna — naukowa.
Czynna od 11 do 19 godz.

Kaucj'a 3 zł, — Abonament m iesięczny  
1 zl. 50 gr.

Okazyjnie do nabycia: 1) Rymowicz

E
icki: Prawo cywilne Ziem
lich — T X. Część I. (3 to-

2) E ncyklopedia GutenDerga 
(20 tom ów).

«i.psi da autafdw 
poqad;n?k mdfowyth

P. T. Dąbrowski,  a u to r  rad iow ych  poga­
d anek  .Aktualności drzew ne“ złożył na  P o ­
moc Z im ową B ezrobotnym  h o n o ra r iu m  za 
audycję  w wysokości zł 20.—  p .  D ąhrow skt  
wzywa jednocześnie  do o f ia r  tych preiegen 
tćw  rad iow ych ,  k tórzy  poza w ynagrodzeniem  
z ty tu łu  p racy  zawodowej,  o t rzy m u ją  w Pol 
skini Radio h o n o ra r iu m  za audycje.

W  dniu 19 bm. w foiw. Biskupice, gm. 
mikołajewskiej, w pow. dziśnieńskim po­
wiesiła się Wiktoria Oni,lińska, lał 18. —

Usralono, że Okmińska popełniła samo* 
bojsiwo na ile miłosnym.



„KURJER" (436X7. . 7

P/zedstauiana 
będą rozfi^czyrać %\ą 

punktuaime
S'arosła grodzki wileński przypomina, 

że w myśl art. 15 prawa o przedsięwzię­
ciach rozrywkowych z d r . 27, X . 35 roku 
zapowiedziane p rzez  o, ganizatorów przed 
sl»wiania powinny rozpoczynać s.fj punk 
fualme w czasie wskazcnym w piogra- 
mach i afiszach.

Poczynając od 1 marca rb, policja kon 
łroiować będzie , czy przedsfawie-nia roz 
poczynają się dokładnie w czasie zapowie 
dzianym w programach.

Organizatorzy przedstawień, którzy 
nie będą przestrzegali pnkfualności zo s‘ a 

“nę na podstawie aif. 19 tegoż prawa uka­
rani aiesztem do 3 miesięcy lub grzywną 
do 3.090 zł.

Powyższe zarządzenie starosty należy 
pow i‘ać z wielkim  uznaniem. Nie ma przy 
tym Dotrzeby nakładania kar na spóźnia- 
łącą się publiczność. N iewątpliw ie, kio 
*az się spóźnił ra  rozpoczęte punktualnie 
orzedsrawienie, drugi raz we własnym in­
gresie  przyjdzie  na czas Trzeba ho shóier 
ctz:ć wyraźnie, ze publiczność naszą zde­
moralizowali kierownicy imprez. P. staro­
sta Ich zmusza obecnie do zastosowania 
metod wychowawczych. W yjdzie  to obu 
stronom na dobre,

Pudów? w Wi!nie centralnego szpitala

H O T E L„ST . G E G R 5 E S “
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Na m arginesie  rozpatryw anego  obecnie 
p ro jek tu  nowego p re l im in a rza  budżetowego 
m asta  wyłoniła  się  kwestia  szpita li m i ' j s -  
k  ch. Dział szp ita ln ic tw a jest o taczany  w Wil 
nie n a jw iększą  troską . Jednocześnie  jed n ak  
p rzysparza  m agistra tow i wiele k łopotów  i 
poch łan ia  znaczne  sumy. Deficytowości szpi 
tali m ie jsk ich  poświęcono ba rdzo  wiele u- 
wagi. Stwierdzono,,  że deficytowość szpi- 
t a n i c tw a  miejskiego jest dlatego tak  znacz 
na, że szpitale są  rozdrobnione .  Szpital św 
Ja k u b a  (największy) k tó ry  posiada  około 
300 łóżek, jest p raw ie  sam ow ystarczalny ,  
podczas gdy inne  szpita le, liczące p rzew aż­
nie pon iże j  90 łóżek, p rzynoszą  stale  znacz­

n y  deficyt.
Na tle tych rozw ażań  pow sta ł  w Z arzą ­

dzie Miejskim p ro jek t  w ybudow an ia  w W il  
me cen tra lnego  szpitala,  k tó ry  b] o b e jm o ­
wał  wszystkie działy szpita ln ic twa. Byłby to 
o lbrzym i gmach, podzielony na  szereg pawi

h m  bójki między syjonistami
i ftwizjopiEhmi

Wczoraj wieczorem w sali Konserwp- 
łorium odbyła slą akademia jyjonlsl cz"i 
celem zainaugurowania miesiąca lhiórkl 
na łundusze syjonistyczne.

Na akaoemlę, urządzoną przez tzw. 
ogólnych syjonistów, przedostali sFą człon 
kowie prawicowego odłamu syjonul w re 
wlzjonistów, którzy wszczęli bojkę. W wy 
nlke bójki kilka osób poiurbowar.o. Zła­
mano Kilka krzeseł. Kres bójce położyi Je 
den z obecnych, kłóry słrzelił ze strasza­
ka. Nu odgłos strzału napastnicy rozbiegli 
się. lc)-

KRGćtlKź* P O L  SKA
—  Sekcja Robotnicza przy Okręgu 

OZN w Pińsku rozpoczęła swą pracę or­
ganizacyjną w Horodyszczu i Pińsku 
z dniem 26.IX 1937 r., zarządza.ąc w  tym 
dniu dwa zgromadzenia roLotrrcze Ze­
brania te miały charakter organizacyjny; 
chodzTo o zorganizowanie robotników w 
Polsk ch Zw iązkach Zawodowych wcho-

,  dzących do nowopowstałej Central’ Z jed­
noczenia Polskich Zw iązków  Zuwoaowycn 
w W arszawie.

Do dnia 31.X . 37 r. sekcja zorganizo­
wała dwa zw iązki:

1). Polski Z w iązek  Z a w o d o w y  Transpor 
ło w c ó w  w  Pińsku liczą cy  p o n a d  30  c z ło n ­
ków ,

2) Polski Zw iązek Zawodowy Robotni­
ków Przemysłu Drzewnego w Honadwsz- 
czu w liczb e 82 członkow.

O prócz Zw iązków  Zawodowych zor­
ganizowano trzy zespoły robotnicze O ZN :

1) na terenie Porfu Wojennego w Piń­
sku —  30 czł.,

2) na terenie Państw. Zarz r  róg W od­
nych —  25 czł, i

3) na terenie Zw.ązku Pu swczykć w — 
18 czł.

Po zorgan izo w an iu  Z w iązkó w  i zespo  
łów  Sekcja R obotn icza p rzep ro w ad ziła  w
czasie od 26 IX. 37 do dnia 10,11. 38 r. 
17 zebrań na terenie robotniczym w Piń­
sku i Horodyszczu.

Następni® przystąpiono do pracy kulf.- 
oświafowej na odcinkach robotniczych 
ograniczając się na razie do Horodyszcza, 
gdri® został wynajęty lokal na świetlicę. 
Dotychczas wy głoszono łam 7 odczytów. 
po-,adfo urządzono 4 pogadanki dysku­
syjne na tematy aktualne.

28 I 38 r zostało zarejestrowane orzez 
starostę pow. Pracownicze T-wo Oświaty
I Kultury im. 5f Żeromskiego w Pińsku 
które ma przejąć cały inwentarz zPkwido- 
•uanego Robotniczego Instyiutu Ośw. i Kul 
fory im. S f Żeromskiego wraz z biblioteką 

*  I niebawem rozpocząć swa działalność.
W szyscy członkowie zrzeszeni w Zwią­

zkach w Horodyszczu są udziałowcami po 
Wstałej w tej osadzie spółdzieln i, która 
dobrze prosperuje i wykazała s>ę za ub. 
ro t obrotem ponad 2 .0 0 0  zf Skutkiem 
j rirpgo przygotowania akcji spółdziel­

czej i uświadomienia w *ym kierunku ro­
botników powstały filie  spółdzielni we 
wt iach Horodyszcze 1 Zajezierze. Jako sku 
lek rozwoju spółdzielczości może być 
uważany fakt likw idacji 2 sklepików  ży­
dowskich z ogólnej liczby 7 łam istmeją- 
cych. Dalszy rozwój tej placówki jest za- 

€ 'n  oczony, gdyż ludność okolicznych 
ws chętnie czyni zakupy w  spółdzieln i, 
która sprowadzając nieidóre artykuły hur- 
owo (wagonami), ma możność sprzedawa 

nie ich o 2 w ięcej groszy taniej na klg , 
niż nawet w Pińsku.

—  Z prac Zw Zawód. Praoown Miej­
skich W  Brześciu n-B. odbyło się dorocz­
ne walne zebranie Zw . Zaw. Pracown. 
M ieisk, Zauł. Uzyteczn. Publ., zrzeszonych 
W Poleskim 7w Zw . Zaw.

Po zagajeniu obrad przez prezesa J.
V ęckowskieao i powołaniu na s tam w !sko 
przewodniczącego G uziew icza, prezes 
W ięck o w sk i  złozył sprawozdanie z dzia­
łalności Zarządu. Jak w yn ikrło  z tego spra 
wozdania, zarząd w ciągu roku bardzo 
mało zdziałał, a ło z powodu słabej współ 
pracy poszczególnych sekcji, brez W ięc­
kowski dał rzeczową odpowiedź atakują­
cym działalność Zarządu i wskazał, że Za­

rząd zrob ił to, co Dyło w je g o  m ożliw o­
ści. Następnie przystąp iono  do w yboru  
w ład z Zw n j rok 1938.

Na stanowisko prezesa powołano P. 
G jz ie w icza , do zarządu zaś pp. G ajew ­
skiego, Rozbickiego, Kotwicę, Czerwono- 
wsk:ego, W altera, Salamachę, Karpowicza, 
Kuryłow icza. Do komisyj rew izyjnej pp. 
U likowskiego, Kreckowskiago i O lczyka. 
Do sądu koleżeńskiego pp. Fedaka, Sfep- 
czuka i M ierzwińskiego.

Następnie zebrani jednogłośnie posta­
nowili ufundować dla miejscowego baonu 
pancernego ręczny karabin maszynowy i w 
tym celu opodatkowali się w wysokości 
od 1/2°/o d o  1 %  miesięcznych poborów. 
Nasienni® uchwalił, oddać -ednodniowy 
zarobek na budowę domu robotniczego 
im Marszałka Piłsudskiego w  Brześciu.

as epnie zebranie postanowiło przystą­
pić do warszawskiej centrali i zgłosić ak­
ces do Oz_N, zaś wniosek o przyłączenie 
się do drugiego zv/ązku pracowników 
m'e;skich pozostawiono na razie bez roz­
patrzeń,a, a to do czasu, ęż ten drugi zwią 
zek zgłosi akces do O ZN . W ówczas na­
stąpi połączenie tych 2 istniejących w 
B-ześciu związków pracowników miej­
skich

—  Inferesujący „Wieczór kostiumowy".
20 łufeoo w Brześciu n-B. w  sali „Ośrodka 
W F i PW  dawny „Św it" odbędzie sie in­
teresujący ..W ieczór kostium owy". Caty 
dochód przeznaczony będzie na dożywia­
nie biednych dzieci w szkotach powszech 
nych

„W ieczó r kostiumowy" urządzą Zarząd 
Teatru Ludowego im Ursyn N.emcewicza 
w Brześciu.

—  Mysz kościelna w Brześciu n-B. W 
Brześciu n-B. w  dniu 0̂ om. po raz drug' 
Teatr Społeczny im J. Ursyn N iem cewcza, 
w ysław ił sztukę teatralną pł. „M ysz ko­
ścielna" graną z dużym powodzeniem łak 
po raz pierwszy jak i po raz drugi. Sukces 
teałru J. Ursyt-N iem cewicza iest całko­
wity. Role były obsadzone doskonale.

Szkoda łylko , że „M ysz kościelna" 
przez Teatr J. Ursyn-Niemcewicza nie jest 
grana w  innych miastach Polesia jak w 
Pińsku, Prużanie i Kobryniu, gdzie rów­
nież m iałaby niewę‘pliw ie duże powo­
dzenie.

—  NIESZCZĘŚLIW Y WYPADEK Po­
ciąg osoby Idący z MiKaszewicz potracił 
głuchoniemą Tatianę Karolik, mieszkankę 
wsi Mokre. Potrąconą przez pociąg w sta­
nie beznadziejnym przewieziono do szpi­
tala w Pińsku.

—  STRu j K OKUPACYJNY W  FABRY­
CE DYKT. W  fabryce dykt Hammera w Ma 
łorycle, pow brzeskiego wybuchł strajk 
okupacyjny. Zasrralkowało 58 robotników.

Powodem strajku jest pogwałcenie 
umowy zbiorowej przez pracodawcę.

Strajkiem kieruje centrala ZZZ w War­
szawie

—  Skradziono czy zgubił!... Mieszk 
wsi N igowiszcze, gm. chojeńskiej Michał 
Łozicki zam eH o w jł, że w czasie libacji 
u znejomeqo Konracła Juchniewicza w są 
siedniej w osce Omył m iedzy uczestnika 
mi powstała bójka wsku>ek nadmiernego 
spożycia alkoholu. Po wytrzeźwieniu Ło­
zicki stw ierdził, że zginęło mu z kieszeń" 
marynarki 555 z l., portmonetka i pozwo 
lenie na broń.

Poszkodowany nie może ustalić czy 
skradziono mu te p ien iąd ze , czy też je 
zgubił.

lt łów i działów. Koszt tej inwestycji  obli­
czany  jest  na  k i lka  m il ionów złotych. Reali- 
z a t j a  jego uzależniona  jest,  oczywiście,  od 
pom ocy  f inansow ej władz cen tra lnych .  Za­
rząd  m. W iln a  ma je d n a k  nadzie ję  p okonać  
v/: zystkie  ew en tua lne  trudności.

O O f t IK A
WILEf tSKM

— Przepowiednia pogody w-y PIM 
na 17 lutego 1938 r.:

Dość pogodnie W irjoczno^  dobra, tył 
ko rano słabsza z powodu zamgleń.

"  oźno. W ybitny przebieg dobowy 
temperaiury.

Słabe wiatry z k.erunków zmiennych 
z przewagą północnych.

DYŻURY APTEKs
Dziś w nocy d y ż u ru ją  nas tępujące  no 

leki:

Sapożm kow a  (Zawalria 41); Rodowicza 
(O s trob ram ska  4); S-ów Augustowskiego 
iMickiewicza 10); N a rb u l ta  (Sw. Ja ń sk a  2) 
1 Zasławskiego (Nowogródzka 891.

P o n a d to  s ta le  dy-zurują n a s tępu jące  ap ­
teki: P a k a  (Antokolska 42); Szanyra (Legio­
nów 10) i Zajączkowskiego (W itoldowa 22).

M IE J S K A
—  W  związku z koniecznością zatrud­

nienia osób podlegających zastępczemu 
obowiązkowi służby wojskowej —  Magi­
strat postanowił zatwierdzić projekt zafrud 
nienia tych osób na miejskich robomch 
ziemnych przy budowie t. zw. drogi ko­
łtuńskiej.

— Ukwiecanie W ilna. W  dniu  15 bm. pod
przew odn ic tw em  p. Mczołowskiej odbyło się 
ko le jne  zebran ie  k o m ite tu  wykonawczego 
ukwiecenia  W ilna  n a  k tó ry m  poruszano spra  
wy o rgan izacy jne  i o m aw iano  p lan  akcji uk- 
w eren ia  m iasta .  Akcja ta przede wszystkim 
m a objąć  ukwiecenie  ba lkonów , okien i ogro 
nów, w prow adzenie  kw ia tów  do lokali  p u ­
blicznych (res tauracje ,  kawiarn ie ,  hotele) i 
wreszcie sadzen ie  kw itnących  drzewek i krze  
wów w ogródkach  publicznych.

Pow sta ł  p ro jek t ,  żeby całe m iasto  podzie 
lić na  pewne odcinki,  na  k tó ry ch  akc ja  u k ­
wiecenia zajęłyby się up roszone  przez k o m i­
tet ukwiecenia  — poszczególne o rganizacje  
społeczne.

Nasilenie kacji  p ro p ag an d o w e j  i p rasow ej  
bodzie się wzm agać  w  m ia rę  zbliżania  się 
w iosny i dlatego p ro jek to w an e  są imprezy 
p ro p ag an d o w e  w rodzaju  p okazów  i rewii 
k w ia tó w  —  już  w m arcu.

Następne  zebran ie  k o m ite tu  ukwiecenia  
AA Ina odbędzie się 1 m arca  br.

A K A D E M I C K A .
—  Sodnlleja M aryjańska Akademików

U. S. B. w W ilnie. Dnia 20 lutego b. r. o g. 
0 odbędzie się Msza św. z K o m u n ia  św. p<i 
c?yn ' w lokalu  w łasnym  (W ielka 64) zebra  
nie sp raw ozdaw czo-w yborcze  o g. 9,45 w 
p ierw szym  term in ie  i 10,15 w drugim.

GOSPODA!?'""^
—  Kary na właścicieli domów. W y­

dr ał podatkowy Magistraiu zakończył 
przyjmowanie deklaracyj podaikowych da 
wyn 'jru  samoistnych Dodatków miej­
skich na 1938— 3? rok.

W łaścicie le  domów, którzy bez uspra 
w iedliw ienia nie złożyli dotychczas dekla 
racyj, zostaną przez władze miejsk e uka­
rani grzywną pieniężną do wysokości zl 
1037, jako za odnow ę złożenia zeznań 
podatkowych.

Należy przy okazj'i przypomnieć, że sa 
moistne podatki m'ejskie płatne są dwa 
razv do roku, a mianowicie w  ciągu kwief 
nia i listopada.

  Miejskie władze podatkowe wzmo
g ły  akcję ag zeK u cy jrtą  równego rodzaju 
zaległości podatkowych i opłat miejskich. 
Tygodniowo wysyła się pi zeszło 100 naka 
zów egzekucyjnych władcom skaibowym.

ZF,U R A N IA  i O D C Z Y T Y ,
  Walne Zebranie Koła T-wa Przyj.

Zw. Strzel, ma się odbyć dnia 23 lułego 
1933 r. o godz. 18 w pierwszym terminie, 
lub tegoż samego dnia o godz. 18 30 —  
w II terminie (bez względu na ilość obec 
nych) w  lokalu świetlicy Poczt. Przysposo 
b ie-ra W ojskowego w W iln ie , ul. Domini
kańska Nr. 13.

 T S. W. W  czwartek dnia 17 lu­
tego br o godz. 18 odbędzie sie W alne 
Zabranie kota W il. T. N S W . w sah 
g,mn. im. kr. Zygmunta Augusta.

Porządek dzie-.ny:
1. Referat kol. A . Nanwoysza na te­

mat: „K ryzys szkolnictwa"; 1 Sprawozda­
nie Zarządu i Komisji Rew izyjnej; 3. W y­
bory nowego Zarządu; 4 W olne wnioski.

Na referacie gośc:e mile w idziani.
—  „Czwartek dyskusyjny Z P O K.'\ 

Dziś, 17 bm. „Czw artek dyskusyjny Z . P. 
O . K ." , na którym p. Mija Matuszewska 
—  wiceprzewodnicząca Zarządu Główne 
go ZPO K wyqłosi referat pł, „U dzia ł Zw. 
Pracy O byw . Kobiet w życiu oolitycznym " 
Zebranie odbędzie się w iokalu Związku 
przy ul. Jagiellońskiej Nr. 3— 5 m. 3, po

Pod Patyżem wybudowano całe miasteczko drapaczy chmur, przeznaczonych na 
koszary dla francuskiej gwardii republikańskiej. Bloki te, o  wysokości 55 mtr, mają 
po 15 pięter. Na zdjęciu —  rzut oka na koszary francuskiej gwardii republikańsk ej

cząfek punktualnie o godz. 7 w iecz. —  
Obecność wszystkich członkiń ZPO K jest 
koneczna G oście  mile w idziani Wstęp 
wolny.

—  Cholewkarze-czeladnicy, zrzeszeni w 
C hrześcijańsk im  Zw iązku  Zaw odow ym  Cho­
lew karzy  będą  mieli zebranie  ogólne, dz.siaj 
w czwartek , dn.  17 lutego o godz. 7 wiecz. w 
Siedzibie Z w iązku  ul. M etropoli ta lna  1

— Piekarze, zrzeszeni w Zw. Zaw. P ie k a ­
rzy będą mieli zebran ie  ogólne w niedzielę 
dnia  20 lutego br. o godz. 10 w siedzibie 
Związku przy ul. M etropoli ta lnej  1. Na po 
rządku  dz iennym  sp raw a  s t ra jku .

—  Pow szechne wykłady uniwersyteckie. 
Dziś, w  p ią tek  18- II odbędzie się odczyt p. 
i n i  Wl.  K o rsak a  pt.  „W. kn ie jach  W.ileńsz- 
c jyzny" .  Odczyt będzie i lu s t ro w an y  p rzez ro ­
czami.

Ze względu na  dużą  f rekw enc ję  odczyt 
odbędzie się w Sali Śniadeckich  (Gmach Gtów 
ny U niw ersy te tu ,  wejście od ul. św Jańs 
k ie j) . p o c z ą te k  o godz. 20. W stęp  80 gr, mlo 
dzież płaci 20 gr Sza tn ia  n ie  obowiązuje.

R Ó Ż N E .
Pracow nia przy  Państw ow ym  Żeńskim  

Gimnazjum Krawieckim  (ul. Kró lewska  8. o 
gród po B e rn a rd y ń sk ’) p rz y jm u je  zam ów ie­
nia na  suknie  wieczorowe, wizytowe, sporto  
we t inne.

W y k o n an ie  szybkie i sol idne pod  k ierun  
k iem  w ykw ali f ikow ane j  n rs t rz y n i .

Ceny obniżone. Kierowniczka w arsz ta tów  
p rzy jm u je :  w po n ied z ia lk : od 17 do 19’ we 
środy od 12 do 14.

Z A B A W Y
—  Randcs-vous w ytw ornego W ilna w so-

bclę  dnia  19 bm w sty lowych sa lonach  pala  
cu Łęskich  (Orzeszkowej 11) n a  Dancingu  
B iidgc‘u, u rz ąd z o n y m  przez Kolo Rodziców 
p ry w a tn e j  szkoły „Radosnej" .  A trakcje-nie- 
spt  dzianki w k tó ry ch  łaskaw ie  udz ia ł  b iorą  
pp. Olga-Olgina, Jakszew iczów na  i dyr.  W y r  
w cz-W ichrowski.  p. T eo d o r  Bujn-cki i inni.

W ejśc ie  wyłącznie za zaproszeniam i,  któ 
ra n a b y ć  m ożna  u P a ń  Gspodyń: p. prof.  Mo 
re low skiej  p. W iścickie j,  p, m jr .  1* ątkows- 
k  ej, p Jakszewiczówny, p. B u jn ick ie j  i p. 
G iedroyciowej w  kance la r i i  szkoły od godz 
1 0 _ 1 4  pp. Na b r id g e ‘istów oczekują stoliki 
i ka r ty .

rE A T lł  I M UZYKA
TEATR MIEJSKI Na  POHUŁ NCE
Dziś, w czw ar tek  dn. 17 bm. o godz. 6,15 

wiecz. o degrana  zos tań ,e  po raz  13 świet 
na k o m c l ia  współczesna  w t rzech a k ta ch  
W ładysław a F o d o ra  -M ysz kościelna" z 11- 
Izialem p. Jadwigi Zaklickiei  w roli Zuzi 

Sachs.
W ieczorem  o godz. 9 odbędzie  się k o n ­

cert  m uzyki  k a m e ra ln e j  w w y k o n an iu  a n ­
gielskich a r ty s tó w  —  T h e lm y  Reiss (wiolon 
czela) i Jo h n a  H u n ta  ( fortepian).  W  p r o g r a ­
mie: Arnold  Bax, H en ry  Eoeles. Schum ann ,  
Dćbussy. W ieczór  zap o w ia d a  s'ę b a rdzo  cie 
kawie i uroczyście. Ceny mie jsc  zwyczajne.  
Zniżki ważne.

Prem iera. W  sobotę  dn.  19.11 o godz. 8,15 
(wiecz.) w T ea trze  na  P o h u la n ce  odbędzie się 
pi em ie ra  jedne j  z lepszych i Lom.czniejszych 
k< m edyj Szekspira  pt.  „W iele hali.mi o nle“.

W  p on iedz ia łek  21 bm. o godz. 8 wiecz. 
p u n k tu a ln ie  —  jedyny w yst p baletu Opery 
Ł otewskiej w Rydre. W  program ie :  Bcetho- 
vtn , Strauss,  Czajkowski,  Rubinsz*ein, Kres- 
le r  Drigo, Medins. W ykonaw cy :  E d iie  Eeirere  
OsYalds Lem anis ,  I l a r i j s  Plucis ,  Anna Friede, 
Tat iana  Yestene.  Ceny specjalne.

E 3 A U 1 0
CZWARTEK, dn ia  17.11. 19o8 r.

6.15 — Pieśń;  6,20 — Gim nastyka;  6,40 —< 
Muzyka; 7,00 — Dz.ennik p o ra n n y ;  7,15 — 
Muzyka; 8,00 —  Audycja dlc szkól;  8,10 —  
11,15 —  Przerw a.

11.15 — „Tańce  różnych narodów  —  po 
r sn e k  dla młodzieży: 11,40 — Piosenki  a n ­
gielskie; 11,57 —  Sygnał czasu i he jna ł ;  12 03 
— Audycja  p o łudn iow a;  13,00 —  W iad o m o ­
ści z  m iasta  i p row incji  13.05 —  „Higiena  
p sychiczna  w życiu k ob ie ty"  — pogad dr. 
Ja n in y  Bortk iewicz Rodziewiczowe.,-  13,15 —> 
K r.rce r t  życzeń; 14,25 —  , L a taw ica"  —  nowe 
la Michała  Bałuckiego; 14,35 — M uzyka p o ­
p u la rn a ;  14,45 —  15,30 —  Przerw a.

15,30 — W iadom ości  gospodarcze ;  15,45 
W ęd ró w k i  m uzyczne  — Rosja. 1. W  walce 
o n a ro d o w y  styl —  audyc ja  dla młodzieży w 
opr. Zofii  Ław ęsk ie j ;  16,15 — Recital w o- 
I rncze low y T adeusza  L ifan a ;  16,50 — Poga  
d an k a ;  17 00 —  O książce Ja n in y  Orvnżvny  
pt.  „P rzem y sł  Ludow y  w Polsce";  17 15 — 
Tańczym y p rzv  dźw iękach  o rk ies try  wojsko 
w i j ;  17,50 —  W iad .  spo rtow e  i p o ra d n ik  sp.;
18,10 —  P o d a g a n k a  rad io techn iczna  Mieczy­
s ława Galskiego; 18,20 —  Dzieci W ilna  śpie 
w a ją  pieśni ludowe; 18,10 — “ „Speakerzy  
p roszą  o glos"; 18,50 — P ro g ra m  na pią tek:  
16,55 —  Wił. wiad. sp o r to w e- 19.00 — „A- 
nak o n d a  S. A.“ p re m ie ra  s łuchow iska  Ferdy  
n a n d a  Goetla; 19,45 —  „ P a le s t ran t"  — ope­
re tka  w 3 a k tach  M Uóckera  — w przerwie  
dziennik  w ieczorny i p o g ad an k a ,  2145 — 
„W ierzyńsk i  a m łode  pokolenie  poetyckie";
22.00 — K oncert  k am era ln y ;  22,50 — Ost it- 
nie  w iadom ości;  23 0Q —  T ańczym y;  23,30— 
Zakończenie

p I A T E h ,  dn. 18. II. 1938 r.

g 45 _  p ieśń  p o ra n n a ;  6,20 — Gim nasty­
ka ;  (5,41) _  M uzyka; 7,06 —  Dziennik  p..r.: 
7 1 5  —  Muzyka; 8,00 — Audycja dla szkól;
8,10 —  11,15 — P jze rw a .

11 15 — Audycja dla szkól; 11 45 ■ 
tw c rv  o rganow e; 11.57 — Sygnał cz >u, 1203
—  Audycja  p o łu d m o w a;  13,00 — AA -ndoinoś 
ci z m ia s ta  i p row inc ji ;  13 0, — „O wylę­
gach w iosennych  d r o b ią ” —  pog- Jozefa  Ża­
by; 1315 — Muzyka ba le tow a;  11.00 —  No-

ości m uzyk i  leki: i; 14.25 — .Latawica
nowela  Michała Bałuckiego; 14,35 \ 'u z y  
ka p o p u la rn a ;  14 45 —  15,30 — Przerw a.

15,30 —  AATiadomości gospodarcze;  1545
— Ja k  p r a c u ją  nasze m am y „P raczka  
audycja  dla dz.cci s ta rszych  w o p racow an iu  
A\ra n d v  Boye ( transm is ja  z p ra ln i '  16.01 
Rozmowa z chorym i;  16,15 —  „Kalejdi s- 
kop“ —  aud. muz. 16,50 — r o g n d a n k a  sk t  : 
47 00 —  „Spółdzielczy k o t le t"  — pogad.j
47 45 __ U tw ory  fo r tep ianow e i nieśni Stani
sta «■ K azu ry : '  1L50 -  P rzaglą#  w ydaw ­
nictw  —  prof.  H en ry k  Mośc'ok' 18 0(1 — 
Kom unika,  śniegowy, wiad. sport . ;  18,10 — 
Wił. po rad n ik  sport . :  18,15 J a k  spędzić 
święto — omówi E- P io trowicz:  18.20 — Re 
cital śpiewaczy Stanis ława p a r i i ;  18,40 — 
Cl.wTka l i tewska;  18.50 -  P ro g ra m  na sobo 
tę 18,55 —  AATil. wiad. s p o n  ; 19 00 —  „Miło 
sie rdzie"  —  f rag m en t  z Misterium K. H 
R ostw orow skiego;  19,40 Pieśń w wyk. c 
ru  „E c h o "  z Bydgoszczy; 20,00 —
k e :  20 10 —  K oncert  sym foniczny;  ok 2LJ0
— Dzienn ik  w ieczorny  -i p o gadanka ;  22.50 
Ostatnie  wiadomości;  23 00 -  Muzyka tane

I c z r a ;  23,30 —  Zakończenie.

TEATR M UTYCZNY „LUTNIA*
Dziś „Kraina uśm iechu" przep ięk n a  ope­

re tka  F r .  L eh a ra  po cenach  p ro p a g an d o ­
wych.

Jutro  również  po cenach propagandowy cli 
operetka  E. K a lm an a  .Księżniczka cza rd a ­
sza*

AV soliofę zapanu je  -w L u tn i  O skar  Strauss 
ze swymi c udnym i walcami u ję tym i w prze 
p iękną  w iązan k ę  z w an a  „Czar w alca" .

Już  ty lko  k i lka  dni dzieli  n a s  od premie 
ry widowiska  pełnego cza rów  i poezji ,  prze 
zr.aczo-nego d la  dz'eci,  jak im  jest  „K ap ry śn a  
kró lew na  i zacza ro w an y  królew icz” .

AA idew isko  to rozpoczn ie  się w niedzielę 
p u n k tu a ln ie  o godz. 12 w południe .

Wiadomości radiowe
SŁUCHOAA 1SKO FERDYNANDA GOETLA 

W  TEA TRZE W YOBRAŹNI.

TEATR „QUI PRO OUO"
Dziś we czw a r tek  d w a  p rzedstawien ia  

dosk o n a łe j  rewii w 10 o b razach  z nowopozy  
skan y m  kom ik iem  Ja n u sz em  Szyndlerem.

P oza  tym  a rcy zah aw n a  opere tka  w je d ­
nym  akcie, Ed. Eyslera  p t  „ p a p a  p ap y "  z 
udzia łem Xeni Grey, Reny Adulskiej,  J a n in i  
ICarr M ar iana  Dem ara ,  Tadeusza  AA’olows- 
kiego i Zbigniewa Opolskiego.

Początek  o godz. 6,30 i 9 wiecz.

Dnia 17 lutego o godz. tH-00 podaje Teatr 
W yobraźni po raz pierwszy nazw isko znako  
m iłego autora ,.R«r-ehat“ —  Ferdsnanna  
Goetla. Będzie to słuchow isko pt. „Auakon 
da S. A.", które porusza jedno z najżyw ot­
niejszych zagadnień współczesnego życia. Sfo 
sunek warsztatn pracy do w łożonego weń 
kapitału. Rzecz dzieje się  na Śląsku w k o ­
palni. a m istrzowsko oddara rozm ow a m ię­
dzy dyrektorem  kopalni a przedstaw icielem  
obcego kapitału sam a w sobh  stanow i dra 
mat o w ielk iej fly nam ice. D w ie głów ne po­
stacie słuchow iska znajdą znakom itych inter 
p etatorów w osobach Stefana Jaracza i A- 
Icksandra Zelwerowicza.

O KAZ. AY1ERZYSKIM PRZE RADIO

Dnia 17 bm. o godz. 21,45 będzie m ówił 
n W ie rzyńsk im  przez  rad io  młody, ale  ogól 
nie znany  k ry ty k  — dr. \ATaclaw  Kubacki,  
a-talizując dotychczasow ą twórczość  A\ ierzvń 
skiego n a  tle ruch liw ych  p rąd ó w  współczes­
nej poezji.  Audycję tę pośw ięca  AYierzyński; 
mu Polsk ie  Radio, jako  now em u a k ad e m ik o  
wk należy to bowiem  do tradycji ,  iż przed  
m ik ro fonem  om aw ian a  jest  zawsze dz 'a łal-  
no-ść l i te racka  każdego nowego członka  Pol-



8 . KURJEU" (4365f.

D Z I Ś H a rta  EGGERTH
Paweł Hoerbiger ■ Hans Noser w najczamwniei- 

szym filmie „UBÓSTWIANA" Reż. Karo! Łamacz 
Począiek o g. 4-ej

KINA I FILMY
„MADAME B O Y a RY"

(Kino „Światowid").
Słynny  ro m an s  rea l is tyczny  z połowy 

dziewiętnastego wieku, a u to ra  Sa lam m bo  (re 
k o n s t ru k c ja  św ia ta  s ta roży tnego  Kartaginy) 
wyw oła ł  w czasie u k aza n ia  się  o s t rą  reakc ję  
cen zu ry  i opinii ,  b o d a j  że n aw et  p roces  o ob 
rażę  m ora lnośc i  publicznej.  F r a n c ja  średnio  
m eszczańska  n.e m ogła  d a ro w a ć  au torow i,  
że p rzedstaw ił  w całej  nagości św ia tek  zaję- 
t h l  »go m iasteczka,  k tó re  swymi jad am i,  p lo t ­
kam i,  sw o ją  zabó jczą  a tm o sfe rą  popycha  
śliczną, m łodą, o tk l iw y m  se rcu  i n a m ię t ­
nych zm ysłach  kobietę  w ob jęc ia  k o c h a n ­
ków i w jak iś  św ia t  złudy, a za te z łudy  pla 
c* życiem. Jes t  to rów nież  wypowiedzenie  
watki n es tosow nym  m ałżeńs tw om  w myśl 
p glądów  George Sand  je j  W a l e n i  i Ind iany  
Dn biuzgowość opisów za tęch łe j  dziury .  Swie 
Ł n  psychologia  postaci  męża E m m y, je j  kom  
p a rsó w  m p i - n - r h ,  św ia tka  k tó ry  ich otacza, 
da ły  począ .t i i  •••'Oiru real is tycznym , w 
k tó ry ch  n ieba  wen. '. .w ie i Zola m ie ­
li się wsławić. ,,M adam e iżurury"  s ta ła  się 
k  as} czny m ro m an s em  o kob .ec ie  z łam an e j  
p izez  okol czności, p c h a jąc e  ją  do zguby, i 
ł ak n ą c e j  miłości za wsze lką  cenę. Drugą  ta 
ką powieścią  na ten sa m  tem a t  jes t  równie  
e tynna  powieść  hr. Tołs to ja ,  z tych  czasów, 
kiedy  jeszcze nie nos i ł  ch łopsk ie j  rubaszki .  
i,Anna K a r e n i n a 1 m nie j  fa ta ln a  k o ch an k a  
p ięknego  oficera,  rzu ca ją c a  jego i sw ój los 
»  p rzepaść  miłości,  rzu ca jąca  syna, od trą -  
«i na  pnnez surow ego męża, nie m a tych  tęsk 
k o t  do zby tku  co E m m a ,  gdyż pos iada  zby­
tek prócz  tego męża ze s tanow isk iem  i dzie 
cko. Ale i to pośw ięca  fa ta ln a  R o s jan k a  dla 
miłości i za to płaci tak  ja k  je j  f ran c u sk a  

' n ics tra— śmiercią.  Czy w p o lsk ie j  l i te ra tu rze  
fcam y  ana log iczny  typ  kobie ty  miłośn.cy,  
nnm o wszystko? Zdaje  się, że E w a P o b r a ­
ły n iska  z , Dziejów g rzechu"  bv łaby  tak im  
tj pem. Ale tu znów  inne  środow isko  i inna 
psychologia. N.e m ożna  powiedzieć, by  p ra w  
fciwie polska.  Raczej  w fa ta lizm ie  Ewy, sta 
tza jące i  się do ry n sz to k u  za m iłośc ią  w j a ­
k ie jko lw iek  form ie,  z b ro d n ia rk i  i p ro s ty ­
tutki, widać rosy jsk ie  „ p r o p a d a j  m a ja  tiele 
ga, wsie czctyre  ko leśs" .  Przy  tym  Żeromski 
tyle ep izodów  społecznych i m o ra ln y ch  na 
g rom adz ił  koło c en t ra ln e j  postaci,  że nie mo 
żna tej  postaci n a zw a ć  h is to r ią  jed n e j  k o b ?e 
ty, ja k  o p o w ia d an ia  o E m m ie  B ovary  lub 
Ann ie  Kareninie

R eal iza to rką  postaci E m m y  jes t  Polka.  
Po la  Negri.  Szkoda, że tak  rzadko  w idz im v 
ją  na  naszych ek ran a ch .  To wielka a r ty s tka  
I t rzebaby  p o k azy w ać  film ten naszym  poęząt 
ku jąc y m  gwiazdom , by je uczyć j a k  się gra. 
l a k  pros tym i,  d e l ika tnym i śro d k am i!  T ak  ci- 
sho, subteln ie ,  a z t a k ą  wyrazistością .  Od 
ehwili  p rzybycia  do zapad łego  m iasteczka  
'jej z rezygnow any  uśm iech ,  je j  urocze  w z ru ­
szenie na  w idok młodego mężczyzny, potem  
jej up o jen ie  na  b a lu  h rab io w sk im ,  wszyst­
kie chwile  t ragiczne  i m iłosne  były  zag raae  
bez n iepo trzebnego  pa tosu .  Na łagodną ,  sen 
na  tw a rz  sp ływ ał  chw ilam i uśm iech  jak  p r o ­
mień i wielkie, c za rn e  oczy płonęły.. Żadnych  
e fek tów  k inow ych ,  widz iadeł  lub  tr icków, 
Uciekanie  z l is tem przez  schody, lu b  ręk a  w 
szafce  z t ruc iznam i,  rozb ity  a m o r  — były 
lo m o m en ty  de lika tne ,  a  zaraź  ;m w s trz ą sa ją  
ce. Co tkliwsze n iew ias ty  p łaka ły .  F i lm  jest 
real izacj i  niem ieckie j ,  bez zarzu tu ,  nic  n e 
z m a sak ro w an o ,  nic  nie  zepsuto ,  u t rzy m an o  
L  m at  powieści,  u szan o w an o  dzieło au to ra .  
Ciekawe dlaczego nie zrea lizowali  tego f i lm u 
F ra n c u z i?

PA T  nudny .  „D ziew czynka  z z ab a w k a m i  ‘ 
k ró tk o m e traż o w y  film polski,  b a rdzo  ładny  
I m dy.

Kino „Świa tow id osta tn io  sp ro w ad z a  d j  
b re  fi lmy.

W iele  do życzenia  p ozos taw ia  a p a r a tu r a  
dźwiękowa. I lokal  jes t  za  duszny.

Przetarg
W ięzien ie  w W ile jce  zaw iadam ia ,  że w 

dn iu  24 lutego 1938 r. o godzinie  12 o dbę ­
dzie  się p rze ta rg  na dostaw ę a r ty k u łó w  ży w 
nościowych.

Bliższych in fo rm a cy j  udzie la  K ie row nik  
Działu Gospodarczego więzienia  codziennie,  
za w y ją tk iem  niedziel  i świąt.

Sk ładan ie  o fert  do dnia 23 lutego 1938 r.
N aczelnik W ięzien ia.

-  uzyskamy, siosując we mąirz matowane OsramówKi-iH. 
O s r a m ó w k i - O  s4 nieprześcignione w swej /akości. gayż 
najlepiej przetwarzają prąd na światło Dlatego te; światło,/^ 
Osramówek-lB, jest tak tanie, że można je używać obficiej 

dla ochrony oczu i zdrowia

W YRÓ B
PO LSK I.

c s i m ^ O Y / K i - s
Znakow ane w dekalum enach.gw arantują m ałe  zużycie prądu.

Przed karnawałem w Nirisi

Sło osob pracuje przez cały rok nad wykonaniem figur humoru i śmiechu, kfóre co­
r o c z n i b o r ą  udz: ał w  głośnych na cały świat rucejskich pochodach karnawało­
wych Na zdjęciu powyższym widzim y prace końcowe przy głównej karykaturze 

tegorocznego karnawału —  „kró 'u  krawców".

„ D W O R E K  K R E S O W Y
Śniadeckich 1 ----- -

( f i

Telefon 21 32
po gruntownej reorganizacji otwarcie w najoliższych dn.ach

D Y R E K C J A

C A S JN O I O grom ne powodzenie! 
Zachwyt publiczności! Jeare tte

Mac Dona d
w nowym  
su k cesie - ,.f l b'ośySi2tisz.f»tańisi(i

Dvrekcja uprzejmie prosi Sz. Publiczność o nieprzes.adywanie ra  2-ch 
„ seansach na powyższym filmie. Passepartout i bilety ulgowe nieważne.

U E I  I A  f  I G igantyczny rewelacyjny film z n ak o m , reż. R o u b e n a  M a m o u lla n i

— 1m  „ P Ł Y N N E  Z Ł O T O "
Irena DUNNE—Cnarles B1CKFORD— R. SKOTT. O stanie słow o kinem atografii. P iosenki 

pełn e  hum oru I sentym entu . Nadprogram ; Atrakcja kolorowa i aktualności.

C hrześcijańsk ie  kino Dziś nasza  g e n ia ln a  śpiewaczka

ś w ia t o w id ) pola Negri ̂ W ielka grzesznica
w najlepszym  swym  film ie 9 9 ‘

Początek seansów  o godz. 5—7—9. W n iedzie lą  od godz. 3 eJ

f  I’ DtK. Wiebifr e p o p ea  życia człowieka
ę d H U K ę j  D a w i J  C 0 p p e r f . e | f l

Koncert gry mistrzów ekranu; F. Bartholom ew , L. Barrymore. M. 0 ’oulliwan, L. C. Fields 
Nad program UROZMAICONE DODATKI. Bocz. seans, o  4-cj, w niedz. 1 św. o 2-ej.

Ceny nabiału i Ja)
Oddział wileński Zw. Spółdzielni 

Mleczarskich i Jajczarskich notował
15 b. m. następujące ceny nabiału i
jaj w złotych:
Masło za 1 kg: hurt: detal

wyborowe 3,60 3.90
stołowe 3,50 3.80
solone 2.70 3 —

Sery za 1 kg:
edamski czerwony 2.40 2.80
edamski żółty 2 20 2.50
litewsk 2.— 2.30

Jaja kopa: sztuka:
nr. 1 6 .JJ 0,11
r, 2 5 70 0.10
nr. 3 5.10 0,09

i J l e t ó *  z h c l o w o - t o w a r o w a  
I  i j s & r s f c a  *  F i t a i e

it na 16 lu tego 1938 r.

Ceny za sowa. średnio! handlowej Ja-1 -.Irr ■ -\A, "> ' 'kośgl. -ui 100 og^ ^aiytet Wilno, przy nor- 
n*ine| taryfie p-a sw^zowe] (le i za 1000 kg 
f-co wjg, st. zal.) Zlemiop'ocy — w ładun­
kach wagonowych, mąka I otr„ ry—w mniej- 
•iycn Ilościach. W złotych ■
Z y t o  I stand. 696 g/I 1975

• II 
Pszenica I

• U 
tączmien i

.  P  
-  i n

O' Pfe* I 

H
Gryka

.  670 .  18.75
.  748 .  27-25
.  726 ,  26 25
.  678/673 .  fkasz.l — 

649 .  .  18 7 5
.  620,5 . (past.) 17.75

19.50
18.50 
17.75 
17.25

*68 *
445 .
630 .

.  610 .
Mąka iytnfa gat. I 0— 60% 33 .—

.  I 0 -6 5 %  3 0 . -
„ 11 5 0 -6 5 %  22-5C

,  „ razowa do 95% 22.—
Mąka pszen . gat. I 0— 50% 42.50

.  .  I-fl 0 - 6 5 %  412 5
.  II 3 0 -6 5 %  3 3 . -
.  11-fl 5 0 -  65% 25.—
,  III 65—70% 22.50

„ „ pastewna 19.25
* ziem niaczana „Superior* —
,  „ .Prim a" —

Otrąby żytnie przem stand. 12 50 
Otrąby pszen. śred. przem .stand. 14.50 
Wyka 20.—
Lubin niebieski 14 25
S lem lą  ln ian e  b, 90% f-co  w. s. z. 44.50

20.50
19.25
27.75
26.75

1325  
18 50 
20 —

19.—
18.25
17.75 
34.— 
3 1 . -  
23.—
22.50 
43.—
42.25
33.50 
26.— 
2 3 . -
20 .—

Len trzepany W olożyn 1580.—
„ ,  HorodzieJ 1990.—
„ „ Traby 1530.—
„ „ Miory 1480.—

Len czesany HorodzieJ 2200.—
Kądziel horodzlejska 1 6 0 \—
Targaniec m oczony 791.—

„ „ Wolożyn 940 .—

13.—
15.—
20.50 
14.75
45.50 

1670.— 
2 0 3 0 -  
l e^ o .— 
1570.— 
2740.— 
1640 —

8 5 0 . -
‘- 8 1 —

AAit ilAAłA>i*AAAAAAAAAAAał#*AAlłAAAAAAlAi

Handel l Przemy?!
NASIONA INSPEKTOW E oraz KARBO- 

LJNĘ SADOWNICZĄ do o p ry sk iw an ia  
drzew  owocowych  poleca W. W ELER, W il­
no: S adow a 8, telef. 10-57, Zaw alna  18,
telef. 19-51.

10 dni niskich cen. 10 dni w ielkiego ra- 
lialu na konfekcji ,  galanteri i ,  t ryko tażach ,  o- 
luiwiu. W. NOWICKI, W ielka 30.

LISTO JOWAWl
GRYPA. PRZEZIEBIENIEI 
L iL-GŁOWYZEniOW i

ŹĄOAJĄC ORYGINALNYCH PRÓSZKÓW ni r*e* 2 „ tofiUTiytM"
PATRŻCIE JAKIE PROSZKLWAM DAJAOOYŁ SA JUZ NAŚLADOWNICTWA. 
ŻĄOAJCie PROSZKÓW _ MIGRgH O - N E RVOS»N * TYLKO W NOW6M OPAKOWANIU
TOREBKŁPh H1GICMIC2NYCH.

Przetarg
W ydzia ł  P o w ia to w y  w L dzie ogłasza 

p rz e ta rg  na dostaw ę  4000 m 3 kam ien ia  polna 
go do b ru k u  n a  drogę  p a ń s tw o w ą  Nr. 3/23 
na  doc inku  lwie— Granica pow. wolożyńskia 
go. T erm in  sk ład an ia  o fert  upływa z dniesi 
28 luiego b r  o godz. 10.

W a iu n k i  p rze ta rgu  są  do prze jrzen ia  w 
ydziale P o w ia to w y m  —  Z arząau  Drogo-1 

wego w  Lidzie w godz n a c h  urzędowych.
Przew odniczący W ydziału Pow iał uw egł 

w  Lidzie  
Starosta 

ST. GĄSSOWSKI

 l E O R Z E ..........

DOKTOR MED.
J. Piotrowicz-iurczenkowa

O rd y n a to r  Szpitala  Sawicz. Choroby  skórne, 
w eneryczne  i kobiece, ul. W ileńska  Nr. 34, 
tel 18-66. P rzy jn -u ie  o d  5— 7 wiecz.

DR. MED.

ZOFIA KUNCEWICZ
C horoby  w ew nętrzne ,  specj.  cho ro b y  p łu t  
p rzep row adz iła  się —  ul. Z ak re to w a  Nr 22 

teł. 24-47. P rz y jm u je  codziennie  15— 17.

D O K T O R
Ze ldow i cz

C horoby skórne,  weneryczne, syfilis, ra rzą -  
d e w  moczowych, od Rodz. 9 - 1  I 5—0 w.

D O K T O R
Zeldowiriowa

C horoby kobiece, skórne,  weneryczne, na rzą ­
dów  moczowych od godz. 12— 2 i 4— 7, ul. 
W ileńska 28 m. 3, telefon 177.

D O K T O R
B l umowicz

ehoro l  j weneryczne, skó rne  i m oczoplcio ’ e 
ul. W ie lka  21, tei. 921. Przy im u j j  o  dg«dz. 

9— 1 1 od 3—8

..........

A K U S Z E R K A
Maria Lakncrowa

p rzy jm uje  od godz. 9 runa  do godz. 7 wieci 
— ul. Jakuba  Jasińsk iego  1 a—3 róg ul. 

3-gu Maja obok Sądu

A K U S Z E R K A
Sm i a f ' )w s ka

o raz  Gabinet  Kosmetyczny odif .tadranie  
cery u su w a n :e zm arszczek, wągrów pie­
gów, b rodaw ek,  łupieżu usuw anie  Uuszczu 
z  b io d er  i brzucha kremy odml lza ;n ;e ,  
w anny  elektryczne,  e lek tryzacja  C r ny nrzy.  
stępue. P o rad y  bezpłatne  Z am kow a 26—6

A K U S Z E R  K A
M. B r z e z i n a

m asaż  leczniczy 1 e lek lryza^ jr  Ul Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

u i u . n n n m n n i n . . n  ,  tAAAAlAl— W-
P R A C A

H ł ł ł ł l łU ł ł ł T T T  T*7-7TTTTTTTT--- t V
Potrzebny ogrodnik n i procenty .  Adres ' 

maj.  S ta tkow szczyzna , poczta  Rohotna,  pow 
Słonim.

: r 5 \ Z D Y
HURTOWNIK i DETAL1STA

i

PRZEMYSŁOWIEC 
KUPIEC

zyslca iobie najlepszą ldijentelę 
ogłaszając się yf najpopularniej- 
•zem p i ś m i e  c o d z i e n n e m  
na Ziemiach Półn,*Wschodaich

KURJER WILEŃSKI
WILNO ul Bisk. B andursk iegc tel 99

Kino mms D Z I Ś  Pierwszy polski film poruszający 
palące za jadniem e społeczne

Za zasłoną
FILM , który dem asKuje grozą prostytucji i alkoholizm u. 
Passepartout i bilety bezpłatne nieważne.

Wydawnictwo .K u n e i Wileński* Sp. z o. o. Druk, „Znicz*. Wilno. ui. Bisk. Bandurskieeo 4, tel. 3-40. Redaktor odo. Józef O nusaitis


